tena 3 kop- Na stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


Kurjer 


ódzki 


Dziennik polityczny. społeczny i literacki. 


Redakcja i administracja 
Zachodniej N 37. 


Interesowani do redakcji zgłaszać się mogą 


„Now. Kurjera 
Łódzkiego*% mieści się w lokalu pray al. 


. Poniedziałek, dnia 28 kwietnia 1913 r. 


Dandes s prey 


od łe do 8 po południu i od 6 do 7 wiecz. 


Administracja otwarta od 9 rano do 8 wiecz. 
Adres telegraficzny „łódź Kurjer“ 


Zmiana adresu 20 kop. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
'półrocznie rb. 3, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pooz- 
tową dolicza się 20 kop. miesięcznie. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie. 


wiersz lub 


10 kop. 


Cena ogłoszeń: |I-sza strona 50 kop. zs 


jego miejsce, nadesłane MQ kop 


nekrologi i reklamy 15 kop., ogłoszenia zwyczajne 


Drobne ogłoszenia lila kop. za wyraz: 
Ogłoszenia zamiejscowe: I strona 50 
kop., reklamy po 20 k., zwycz. 12 k, za wiersz 


Telefonu Nż 253. 


petitowy lub jego miejsce. 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, honorarjów administracja wypłacać nie będzie. 


Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień“, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy. Rynek, kiosk AleksandraLacha 
WYŁĄCZNE. PRAWO przyjmowania ogłoszeń w Rosji, za granicą tw Król. Polskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. i E, Metzi i S-ka 


Teatr Popularny| 


Konstantynowska 16. 


BE” Ostatnie przedstawienia sezonu Ww 


We wtorek i środę 


Rycerze północy 
|z występem St. l. Wysockiej. 


We czwartek po poł: 


We czwartek wieczorem. 


Rycerze północy 


Łódź, Piotrkowska X 60, tel. 280. || 


Dr. B. p: 


Powrócił, Średnia 5. 


(Choroby skórne 1 wóneryczne) 
2847—5—1. 


IN AJSKUPECZNIEJSZY: SRODEK 
i usuwa 


piegi, pryszoze, opaleniznę, 
wągry, czerwoność 
i wszelkie plamy 


Pasta do twarzy 
wynalazku aptekarza ©“ 


Jana Niwińskiego. 


Dla uniknięcia naśladownictwa, każde 
pudełko zaopatrzone jest "w plombe, 
ua której znajduje się Ne 284 i naz- 
wisko wynalazcy 
Jan ski. 
Śprzedaż w aptekach, składach ap 
tecznych 1 perfum erjach. 


,,Bzisiejszy numer składa 
się z 8 TYCH 


KALENDARZYK. 


—0— 
Poniedziałek, 28 kwietnia 1918 r. 
Dziś: Pawła od Krzyża W. 
dutro: Piotra i Roberta. 


Samorząd 


Zmaną jest naszym czytelnikom ` 


uchwała. Rady Państwa w sprawie 
samorządu dla Królestwa Polskiego. 

Wprowadzone do prójektu ogra- 
niczenia — jak wzbronienie używa- 


nia w wewnętrznej procedurze samo- ` 


rządów języka polskiego, udzielenie 
specjalnego prawa władzom admini- 
stracyjnym opiekowania się instytu- 
cjami samorządowemi, ograniczenie 


OZY, nieumotywowaną. 


nia ' zawdzięczać 
„tylko panującym wpływom partji na- 
" ejonalistycznych. 


„Warszawa, Marszałkowska 104, tel. 83-66. 


s9 Przechowywanie -mebl 


w składach własnych z udzie- 
: lanijem pożyczek, opakowa- 
z nia ł przeprowadzki. 


Prana. 


«= b 
frf 


prawa poea, w samorządzie 
szerokim warstwom' ludności przez 


' podwyższenie cenzusu wyborczego, 
- oraż usunięcie, z projektu samorządo- 
| Wego- WJTAZÓW. „ 
wszystko : to jest niesprawiedliwością, . 
-i wyrządzoną narodowi naszemu, 'nie- 


Królestwo Polskie*— 


sprawiedliwością tem większą, iż ni- 
czem. nieusprawiedliwioną ‘i 


Wyżej wzmiankowane ogranicze- 
możemy jedynie 


Racjonałna polityka państwowa 
w stosunku do połaków — ' piszą 
„Ruskija Wiedomosti* powinna 


starać się jedynie o tò, by polacy, 


nie wyrzekając się ani swej odręb- 


ności narodowej, ani swej przeszłości 


historycznej, stali się nie ze strachu, 
lecz własnowolnie, wiernymi obywa- 


"telami państwa rosyjskiego. Ale jest 


to rzecz możliwa jedynie pod warun- 
kiem równouprawnienia narodowego. 
Prowadzona przez nacjonalistów ro- 
syjskich polityka z jej zakazami i o- 
graniczeniami, z'jej gotowością nie 
oszczędzania w nieczem ambicji dru- 


giej strony, sieje tylko waśń i prze-_ 
„szkadza najwięcej do zbliżenia pola- 


ków z Rosją. 
Swojego czasu £'ołypin, którego 


'wszak za serdecznego przyjaciela na- 


dia Królestwa. 


szego uważać niemożemy, twierdził, 
iż w Królestwie winien być zaprowa- 
dzony „szeroki polski samorząd*. 
Dziś jednak zawiały inne prądy. 
Bądź, jak bądź nowe ogranicze- 
nia, wprowadzone `> do projektu przez 


-prawicowców, są kołosalnym błędem 


politycznym, szczególniej ze względu 
na obecną sytuację międzynarodową, 
„Dziennik Petersb.* ogłasza w 


sprawie samorządu „dla ' Królestwa 
ciekawy wywiad z posłem siedlec- 
kim . Dymszą. i 


'niczem ` 
' cyzję. 


"zupełnej swobody języka. 


EYE wywiadu tego dowiadujemy. 


się, iż uchwały Rady Państwa wy- 
wołały silne, nieukontentowanie. w 
kołach postępowych i umiarkowa- 


nych Dumy, które na wypadek za- 
' wieruchy europejskiej 


pragnęłyby 
szczerze kómpromist 
skiego. 


Duma — twierdzi poseł dysza 
— nie zgodzi się na ogromną. więk- 
szość poprawek Rady Państwa. Nale- 
ży wszakże przewidywać, iż jeśli 
Duma nawet przed wakacjami wypo- 
wiedziała się przeciwko zdaniu Rady 
państwa, to i wtedy ta.ostatnia może 
ad finttum odwlekać swoją drugą de- 


Dalej oświadcza p. Dymsza, że 
w kołach postępowych i lewego. cen- 
trum dają się słyszeć głosy, aby Du- 
ma natychmiast po świętach zarea- 
gowała w sposób następujący: nie 
czekając na rozstrzygnięcie zatargu z 
Radą państwa, wnieść niezwłocznie 
do Dumy w drodze inicjatywy pra- 
wodawczej nowy projekt o ustana- 
wieniu samorządu w miastach Kró- 
lestwa Polskiego, zadawalający po- 
stulaty umiarkowanych i postępo- 
wych kół rosyjskich=oo do zasad 
samorządu wogóle i odpowiadający 
potrzebom polaków pod względem 
Czy jed- 
nak myśl tá, rzucona przez wpływo- 
wych członków Dumy będzie urze- 
cezywistniona, przyszłość dopiero po- 
każe. 

Ciekawy jest głos paryskiego 
„Temps'a*, który w jednym z ostat- 
nich numerów zamieścił artykuł, po- 
święcony uchwałom Rady państwa w 
sprawie samorządu dla Królestwa. 


„Prawica nie- zrozumiała—pisze 
„Temps*—nawet w przededniu dłu- 
giego kryzysu międzynarodowego, 
który był potroszę przedewszystkiem 
pojedynkiem między Rosją a Austrją, 
że polacy odgrywają rolę w stosun- 
kach zewnętrznych cesarstwa rosyj- 
skiego. Czy jest istotnie nacjonaliz- 
mem, patrjotyzmem oświeconym chęć 
uważania zawsze polaków jako pod- 
Aanych „drugiego rzędu“, gdy ci 


rusyjsko-pol-- 


poddani są tymi, którym przeznaczo” 
na jest rola przedniej straży w Rosji?* 

Rozumie się, że dziennik: pary- 
Ski wychodzi z punktu widzenia nie 
specjalnej przyjaźni dla nas, lecz 
pragnąłby widzieć sprzymierzeńca 
swej 6jczyzńy Wtólkim 1 potężnym, a 
uważa, iż wszelkie  jątrzenia we- 
wnętrzne osłabiaja jego potęgę. 

Na ogólnem tle chmurnem sym: 
patje postępowców rosyjskich i głosy 
prasy francuskiej są niejakim jaś- 
niejszym przebłyskiem, wszakż6—nie 
łudźmy się—w najbliższej przyszło- 
ści nie możemy spodziewać się zmia- 
ny stosunku sfer rządzących do has. 

J. Garlikowski. 


Ciemnym 
szlakiem. 


Po rozbiciu reformy sejmowej 
galicyjskiej zajmowała się prasa usta- 
laniem odpowiedzialności tych czyn- 
ników, które wniwecz obróciły cały 
kompromis, kosztem , długotrwałych 


zabiegów osiągnięty. 


Skonstatowano, że stanowczy 
cios zadał reformie WY biskupi, 
Dokoła  „enuncjacji* biskupiej Za- 
wrzała polemika... 

Zasłoniła ona narazie moment, 
najbardziej drastyczny w eałej spra- 
wie, moment, ujawniający przeraźli- 
wy wprost opad kultury wśród 
warstw, mieniących się oświeconemi, 
ba nawet pretendujących do zajmowa: 
nia naczelnych stanowisk w instytu- 
cjach kulturalnych i ciałach politycz- 
nych.. Mamy na myśli konserwaty- 
stów zachodnio-galicyjskich, vel stań- 
czyków. 

Ludzie ci całymi miesiącami — 
nawet latami! — rozpatry wali projek= 
ty reformy, obradowali, omawiali w 
swej prasie — w końcu doczekali się 
takiej formy, którą uznali za pożąda- 
ną, w obronie której polemizowali z 
endecją i podolakami. 

Zdawałoby się, iż ludzie dorośk 
a spełna rozumu — co więcej „po 
litycy*, „uczeni* są w stanie własną 
inteligencją ocenić, czy dany krok 
polityczny, o tak szczupłym ZTESZLĄ 
zakresie, nie zaszkodzi jakimś inte- 
resom, o które są dbali, choćby t6 


. 
Z PE AE EZ mam 


İCON 


du, tak p 
„ kurateli biskupiej 


miały być interesy tyczące rzekomo 
ws (aj SE 


Tymczasem wystarczyło, by pa- 
nowie biskupi swój wstręt do refor- 
my umotywowali obawami o inte- 
tesy ko a, aby wszyscy owi 
konserwatyści uznali te „obawy“ za 
decydujące do porzucenia projektu. 
Cay) naay oenas się za tak po- 
zbawion olitycznego rozumu i sy- 

de e talnych, iż bez 
yliby sami rzecz 
największej dla nieh wagi — bo koś- 
ció} — narazili na niebezpieczeń- 
stwo. 
aj N amy kościół — rzeczą naj- 
większej dla nich wagi, gdyż o tem, 
że reforma leżała w interesie narodo- 
wym — w to i dziś jeszcze wierzą 
1 dziś podtrzymują i dziś polemizują 
o to z narodową demokracją. 

Prosimy przeczytać choćby arty- 
kui wstępny w n-rze 187 „Czasu“ 
p. t. „Wewnętrzne rozdarcie“; 


„Kraj przejdzie przez zaciętą 
kampanję wyborczą, a nie wie- 
my, jaki wyda ona ze siebie 
skład sejmu, który stanie przed 
tem samem zadaniem, przed pro- 

i: blematem reformy wyborczej. 
Zło, którem grożą wybory w 
obecnem roznamiętnieniu, jest 
wielkiem, ale o wiele dotkliw- 
szem i trwalszem jest to zło, w 
które demokracja narodowa wtrą- 
ca społeczeństwo polskie przez 
sianie wzajemnej nieufnóści, przez 
oczernianie wszystkich swych 
przeciwników, p straszny w 

` swych skutkach rozdział nasze- 
go społeczeństwa na dwa obozy 
wrogie, stojące w ciągłem pogo- 
towiu, oderwane od pracy pozy- 
tywnej, przez rozdział kraju, na 
zwalczających się polaków i ru- 
sinów, przez rozdział kraju, przez 
wszczęcie walki antysemickiej". 


A zatem z postępowania stańczy- 
ków krakowskich tylko nastepuja- 
ce, dają się wysnuć konkluzje. 

Przyjmując argumentację bisku- 
pów. stwierdzili 1)  niższorzędność 
własnych władz umysłowych, 2) że 
interesy kościoła — nawet rzekómo 
zagrożone — są dla nich . ważniejsze 
od interesów kraju, rzeczywiście za- 
grożonych. 

Powie ktoś, że skrupuły katolic- 
kie nie pozwoliły partji klerykalnej 
postąpić inaczej, Otóż to nie jest na- 
wet wierno-katolicyzm, lecz ciemno- 
bigoterja, gdyż „nieómylność* pa- 
pieska w rzeczach wiary nie sprowa- 
dza nieomylności biskupiej w rze- 
ozach polityki. 

, To dzis pojmuje nawet ledwo 
rozbudzony do życia politycznego 
wieśniak =— tego nie pojmują „oświe- 
ceni“ nauką, a „jaśnie oświeceni* ro- 
dem menerzy stańczykowscy. 

Wolno im się zresztą ośmieszać, 
ale ich mamucie zapatrywania szero- 


70) 
ARTUR GRUSZECKL 


KANDYDACI. 


— Idzie o zapomogę dla zgroma- 
dzenia duchownego... prawda, że nie- 
mieckie, jednak katolickie: prawda, 
że te zakonnice weszły do nas nie- 
proszone i niepytane, jednak katoli- 
ckie i chrześcjańskie miasto winno 


" je przytulić i przyjąć a gościnnością 


staropolską. Takie przynajmniej jest 
moje zapatrywanie, a spodziewam Się, 
że i większości. 

" Milcer, który się przygotował z 
mową przeciw tym zakopnicom, zmie- 
szał się, nie na rękę było mu to zwis- 
rzenie się hrabiego. 

— Sprawa dość drażliwa, jak za- 
aważył sam pan hrabia, — powiedział 
po chwili,—i wywoła protesty. 
|. — Może... nie wiem... jednak z 
pünktu katolickiego zasługuje na 
4bronę, a ponieważ żydzi w sprawach 
wyznania naszego nie głosują, mam 
nadzieją; że większość znajdziemy. 

Zaczęło się posiedzenie.  Milcer 
ałachał obojętnie spraw będących na 
porządku dziennym, cały pochłonięty 
swem blizkiem wystąpieniem publi- 
ożnem. Pilnie zważał na mówców, 
na ich zachowanie się i na siłę głosu, 
pragnąc umiarkować toń swej mowy. 
_- Wreszcie zaczęła się dyskusja 
mad interpelacją w sprawie zwiększe- 


a 
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ko kompromitują — wobec rozgłosu 
sprawy — stan kul w 
Tembardziej, że i biskupi, jakby dla 


popisania się swoją potęgą i poniże- 
nia świeckich posłów — rzu SWwo- 
je „veto“ w ostatniej chwili, już 
układano nawet mapy przyszłych o- 


okręgów. 


Strajk na Szląsku. 


Katowice, 88 kwietnia 


Podziwiać trzeba górników górno- 
szląskich, którzy w liczkie 85,000 oka- 
zali tyle łączności 1 solidarności w 
walce z pracodawcami, jakiej dotąd 
Szląsk nie widział, Nikt nie chciał 
wierzyć, że górnik górnoszłąski zdol- 
nym jest do walki, która wymaga 
spokoju, zimnej krwi, cierpliwości i 
i wytrwałości. 

Górnicy polscy pokazali swą siłę 
całemu światu, dziś siły ich nie mo- 
że nikt, ani pracodawcy lekceważyć. 

Armja to sprawna i karna. Ale 
bo też górnicy wiedzą, ż6 muszą wy- 
trwać, że przedwcześnie pod- 
joli się pracy, „kilofek“ skakałby po 
ch plecach, stokroć gorzej byłoby 
dla nich, niż przed aeaio. 

W czwartek ukazała się odezwa 
komisji strajkowej, wzywająca wszy- 
stkich maszynistów i innych robotni- 
ków, pracujących na wierzchu ko- 
palni, ażeby solidarnie razem z gór- 
nikami zastrajkowali. Skoro maszy- 
niści i robotnicy wierzchowi rzucą 

racę, na kopalniach zapanuje gre- 
owy spokój, 

Takie obostrzenie strajku nietyl- 
ko, że spowoduje znaczne szkody na 
kopalniach, ale j zmusi pracodawców 
do ustępstw. Pracodawcy nie wy- 
trzymają bowiem takiej klęski i szko- 
dy, jakaby powstała z unieruchomie- 
nia maszyn. ` 

Wystarczy przytoczyć — zajście, 
jakie. się zdarzyło na kopalni „Kleo- 
fas* pod Załężem. Maszyniście, któ- 
ry obsługiwał maszynę „fedrunkową*, 
utkwiła w szybie szala. gdyż zabrak- 
ło siły pafówej. Palacze przy  kot- 
łach wygarnęli bowiem ogień z pie- 
ców, a woda w kotłach była zimna i 
brakło, zanim się spostrzegł maszy- 
nista, siły parowej. Praodawóy wie- 
dzą 0 grożącem im  niebezpieczeń- 
stwie i dlatego z- maszynistami ob- 
chodzą się najłagodniej. Mimo to, 
maszyniści i robotnicy wierzchówi 
postanowili także strajkować. 

Niektóre kopalnie zatrudniają w 
podziemiach robotników  młodocia- 
nych, poniżej lat 168. Dziwną jest 
rzeczą, że w karygodną tę sprawę 
nie wdaje się policja, której pełno 
jest przy kopalniach. Wszak to praw- 
nie jest. zabronionem. Robotników 


nia zapomogi dla Zgromadzenia Có- 
rek Miłości Bożej. 

Jeden z mówców opozycji posta- 
wił wniosek, ażeby Rada, nie wdając 
się w dalsze rozprawy, odrzuciła to 
żądanie, gdyż budżet miejski jest już 
i tak przeciążony. 

ówczas hrabia Gorajski zażą- 
dał głosu i przemówił. 

W sali zrobiła się cisza, hrabia 
bowiem mówił płynnie i ładnym Ję- 
zykiem. Zaczął od obowiązku chrze- 
ścjańskiego współczucia i pomocy, 
cytował Samarytanina; apelował do 
wspaniałomyślności przyjęcia cho- 
ciażby nieprzyjaciela niemca, gdy 
ten prosi o gościnność i przytułek; 
wskazywał na ich pracę pedagogi- 
czną, która wychowuje niemieckie 
dzieci w wierze katolickiej, wreszeie 
w imię idei chrześcjańskiej domagał 
się dania im żądanego zasiłku. 

Mówił nie tylko dobrze i 
nie, ale z uczuciem szcezerem, gdyż 
był w zupełnej zgodzie ze sobą. 
Wymagał ód Rady tego, co mu na- 
kazywało sumienie i jego przekona- 
pią religijne. 

Mowa zrobiła dość wielkie wra- 
żenie i była chwila, że Rada byłaby 
uchwaliłę żądany dodatek bez dalszej 
dyskusji, lecz do głosu był zapisany 
Miłcer. Zdawało się radćom, że Mmo- 


n- 


wa Mileera, będzie tylko pewną od- 
mianą mowy hrabiego, powtórzeniem 
lub rozszerzeniem już posłyszanych 
argumentów i z widoczną obojętnością 
gotowali się do posłyszenia jego słów. 


Polscel zatrudniać 


niżej lat 16 nie wolno przy węglu 
i w podziemiach. Policja 
jest na to, żeby dbałs o porządek, 
żeby A A) prawa ścigała. 
Tymczasem, zdaje się, że k - ępos 

rzy pilnują kopalń, mie o tem 
przestępstwie nie wiedza, albo wie- 
dzieć nie chcą. 

W okolicach Mikołowa zabrania 
policja zebrań robotniczych. Policja 
powołuje sią ma landrata, że on sprze- 
ciwia się zebraniom. Ogólne jest 
mniemanie, że książa zczyński, na 
którego kopalniach górnicy strajku- 
ja, WR pa władzę, żeby nie po- 
zwalała na zębrania robotnicze, 

"Tego rodzaju nacisk wł i 
pracodawców nie zdoła jednak zła- 
mać łączności i solidarności strajku- 
jących górników, których py 
z każdym dniem rosną. 

Każdy Sg ozłówiek, czoło 
powinien skłonić przed górnikiem 
szląskim, który pokazał swą siłę i 
ść w obronie godności ludz- 

ej. 

Włądze pruskie, które od lat 
wielu przedstawiają górników górno- 
szłąskich jako pijaków i „buksów*, 
przekonywują się obecnie, że górnik 
szląski umie być trzeźwym i Bpokoj- 
nym, że niema powodów do zakazy= 
wania zebrań Kuotai ya 


Z Belgiji. 
(Kar. własna „N. K. £Ł.”h 
Bruksela, 24 kwietnia. 


„Po strajku, 


Jak wam wiadomo z depesz, 
strajk belgijski, tak zw. góneralny 
skończył się dziś w czwartek uchwa- 
łą nadzwyczajnego zjazdu partji so- 
kaz yz” 

Strajk ten, jak meteor na jasnem 
niebie, zabłysnął pięknem Światłem 
na chwilę i zgasł prędzej niż się te- 
go kto mógł spodziewać, Nawet 
pośpiech z jakim się to zrobiło, przy= 
pomina coś niecoś z akcji operetko- 
wej. , Tak to bywa zawsze, kiedy w 
rac 
trzymają parlamentarzyści. 

Tymczasem wiadomość 0 zakoń- 
czeniu strajku napełniła radością 
wszystkie seroa poddanych króła Al- 
berta. Robotnicy nie czekali nawet 
rozkazu z góry i tłumnie wczoraj i 
dziś poszłi do pracy — witani bar- 
fao uprejo przez właścicieli fa- 

r 


yk. 
Dziś, gdy to wiełkiej miary zda- 
rzenie, jakiem jest bezwątpienia ma- 
sowe opuszczenie pracy, należy do 
historji — a nam z racji kro- 
nikarskiej podkreślić kilka wniosków 
charakteru ogólnego. 
Przedewszystkiem atoli trzeba u- 


Siłą woli opanował 
czkę,  nieuniknioną przy pierwszem 
wystąpieniu. Stanął, wyprostował się 
"A ł śmiałem okiem po zgroma- 

zeniu, krągłym ruchem ręki popra- 
wił starannie uczesane włosy i zaczął 
głosem dźwięcznym: 

— Pierwszy to raz mam zaszczyt 
przemawiać w tak dostojnem i za- 
cnem gronie wbij ojców ludu 
i miasta, óbdarzonyć 
Też i miłością współobywateli i 
udu. 

Ten początek mowy niezmiernie 
podobał się radcom, na twarzach za- 
jaśniały uśmiechy, Aeg się w 
górę czoła, patrzyli dumnie i poważ- 
nie, jak przystało ña ojców ludui 
miasta. W sali się uciszyło, słuchano 
go pilnie, 

— Los zrządził, że na porządku 
dziennym znalazła się. sprawa dotacji 
zgromadzenia duchownego; sprawa 
pozornie nikła i mała, alè w rzeczy- 
wistości niezmiernie doniosła pod 
względem politycznym i społecznym, 
mająca decydować o charakterze mia- 
sta i prześwietnej Rady miejskiej... 

Jeden z radców przez nieuwagę 
strącił z pulpitu książki:i papiery, 
które upadiy stosunkowo z wielkim 
hałasem. pojrzano w tę stronę z 
oburzeniem i odezwały się liczne 


głosy: í 
Cichol... Pstl... Cicho!... 
— Zmuszony jestem stanąć w 
obronie czei i godności Polski, lekce- 
ważonej i sponiewieranej tem niesły= 


iu masowym pierwsze skrzypóe ` 


tdrżą- 


zaufaniem, prz 


M 7 
jakie się 


przytomnić sobie adki, 
złożyły na decyzję 
zdu. 

Jak wiadomo strajk powszechny 
dla zdobycia równego prawa  głoso- 
wania uchwalony tw zasadzięgo czerw- 
©a 1911 oznaczony na dzień 14 kwiet- 
nia t r, odwołany w skutek kunkta- 
torskiej pz jezuickiego rządu — 
w końcu uchnął w oznaczonym 
terminie, zła rząd wżaden sposób 
nie A b pos sf RAM Z opas 

ą, do socjaliści nie w ną 
grade SOJA " 

Trzeba to mieć na uwadzę, aże- 
by zrozumnieć stronę psychologiczną 


zatargu, niezwykle doniosłą w walce 
masowej. ; 


Rząd w swej rachubie liczył na 
dwie okoliczności, że strajk będzie 
nie znaczny, i że masy prędko przej- 

do akcji zaczepnej — co pozwali 
łoby rządowi złamać brutalnie opór 
strajkujących.  Rząd' przerachował 
sią co do tego: strajk Rrzyjał rôz- 
miary niespodziewane i był zupełnie 
pokojowy. Wobec tego rządowi nie 
pozostawało nio nosy jak zrobić 
gest, który dałby możność opozycji 
na honorową rejte-radę, zachowując 


dla siebie pozory konsekwencji. 
Tak sią też stało. | 9 
Giestem tym było ęcie wnio- 
ską dep. Massona. (liberała), zawiera- 
jącego obietnicę, iż komisji wybor- 
czej, zadaniem której ma 6 Opra- 
cowanie nowego statutu 
do gminy i rad prowincjo 


a i skomplikowana, nie wiadomo 
y PAIA stanie, 


.. Socjaliści więc nie mogą uważać 
sprawy ża wygraną, co Vanderwełde 
w mowie przed komisją strajkową 
doskonałe określił mówiąc: „ 


przyno- 
szę wam mie z wielkim ogonem“, Po-' 


dobnie wyrażają się inni leaderzy. 
Jest Tiko Toae STU 46. zanoto- 
chologiczny. Rząd, który 
nie chcial przystaó na żadne pertrak- 
bor iir oporyoja pod grożbą strajku 
wi zmuszony wchodzić w u- 
kłady w pełni samego strajku. 

P trzymy się t strajk 
zp lat RIAA P A: 
ma e llość ch nie jest ści- 

z arab 

Pad Wedi at, 

ainaut, Leodium strajk 
powszechny w wielkim przemyśle. 


Prowinoje ftamandskie zostawiały 
dużo do życzenia. 


chanem zuchwałstwom niemieckiem. 
Niemey czy niemki, -smani zè swej 
zachłanności i bezczelności, stawiają 


nam, om, cyniczne żądanie po- 
rE Speri ich szk Sy- 
narada ącej 1 germanizującej nasze 


dzieci. la donp się panowie, co 
robią z nami Prusacy: odbierają nam 
język, kneblują usta, zakazują ni, 
odbierają ziemię i wywłasze: nas 
' a my, oplwani przez 
niemców, obici, opn pozbawieni 
raw ludzkich i boskich, mamyż ode- 
rać chleb od üst naszym eciom, 
ażeby karmić nienasycone gardła nie- 
mieckie?, 
, dzo dobrzel.. Prawda! — 
odezwały się głosy z opozycji, gdy 
hrabia, założywszy monokl, z niez- 
miernem zdziwieniem i pełen niedo- 
wierzenia atrywał się w twarz 
Milcera, zaś inni konserwatyści mniej 
dobrze wychowani, ruszali się nie 
spokojnie, a Switkalski zawołał ruba- 
sznym głosem: 
— A ten co pleciel? 
Innym razem podobny wykrzyk- 
nik obudziłby wesołość, ale teraz w 
powietrzu czuć było pojedynek po- 
między hrabią i Milcerem, więe ktoś 
zawołał zniecierpliwionym głosem: 
— Cicho tam! Nie przeszkadzań 
— Szanowny i czcigodny:  po- 
rzedni mówca, — spojrzał Milcer na 
hrabiego i schylił głowę z szacun- 
kiem, —wspomniał o zasługach peda 
gogicznych tego zgromadzenia. 


(D. c. n) 


eMOCĄ, 


| 


l 


isiejszego zja- 


Przemysł średni i drobny nie 
strajkował prawie wcale. 

Zachowanie się strajkujących by- 
ło na ogół spokojne. Swiadczy to o 
dyscyplinie i uświadomieniu mas. 
Wielką zasługę w tem mają też par- 
tje, związki i kooperatywy ze swą 
niezmordowaną agitacją. i 

Prócz pomocy materjalnej komi- 
tet strajkowy zajął się stroną moral- 
ną strajkujących. 

Nie widziano wcale pijaństwa. na- 
tomiast komitet organizował =D©:iv, 
zabawy, odczyty, koncerty, Ilups. w- 
zował czytelnie i bibljoteki. P 

Jednakże w drugim tygodniu 
strajku (który trwał wszystkiego 10 
dni) zauważyć się dał pewien niepo- 
kój. Tu i owdzie powtarzały się za- 
machy na pracujących, było też pa- 
cę wypadków sabotażu*), ; 

ływ ujemny strajku na gos- 
odarstwo nie dał się bardzo odczuć. 
cierpiały trochę restauracje i kaba- 
rety, handel detaliczny i przemysło- 
Atoli strajk trwał zbyt krótko, 
ażeby straty były niepowetowane. 

Ruch zecerów 1 urzędników gmin- 
nych nie powo się i pisma, tea- 
try, urządzenia państwowe czynne 
były jak zwykłe. 

Teatry nawet Są E io tyn w 
operze jest festival Wagnera, a w ko- 
medji gości trupa z St.-Martin z Pa- 

ża. - 


azety, 


ieniu 


ku. 
Co do nastroju społeczeństwa, to 


patja jego była stronie straj- 
kzjęcych wo Alei Meb. pochwała- 


no strajk — ciwnie, ałe dlatego, 
że liberalny obywatel widzi w sza 
waniu do parlamentu niemal święty 


przywilej człowieczeństwa. Wszy: 
ą to dobrze, że zakończenie Spra- 
wy dałekie i że strajk generalny 
6 kilkakrotnie dla 
2 AWA wg lko że 
następne wyda muszą być coraz 
to większe i w zmienionej oprawie. 
Z całego strajku wysnuje się na- 
nko, ża mrak powszechny . nawet 
częściowy jest straszną bronią  prze- 
otwko przedsiębiorcom, ażeby jednak 
é swe cele, musi- być 


do strajku powszechnego nazajutrz po 
zaa wr są) kępa B.5Z, 
wskazy na zapa czynu i en- 
tuzjazm szerokich mas, gotowych na 
wszystko. Dziś zapał minął, pozo- 
stała tyłko źle uświadomiona racja 
a nie dająca gwarancji powodze- 


) beigi twier- 
„dzał w całości doświa pare Aya O A 
„szczególnie Szwecji, że w 0e- 
lach politycznych nie wystarcza- za- 
łożyć ręce, gdyż społeczeństwo żyć 
potrafi na mocy siły bezwładności, 
ale trzeba użyć odpowiedniego na- 
cisku m, OŚT: R PAY SPORDAN- 
stwa. Wyrzekając się ż ej 
akcji — strajk RAW AS 
jest zawcząsu na niepowodzenie, 


Dr. St, L. 


*) Niszesenia 
Miele przez robotników urządzeń 


Kasy "chorych, 


Ogłoszono wynik wyborów peł- 
nomooników dla omówienia ustawy 
kasy chorych w fabryce metalowej 
„Bracia Norblin, Buch i Werner“. W 
fabryce tej pracuje 717 urzędników i 


robotników, podlegających mocy no- 


wego prawa o Ek grywa na 
prz ek choroby, głosowaniu 
wzięło udział 588 osób; wybierano 
według oddziałów, których było 8; 
wybrano 17 pełnomocników. 
Zaznaczyć należy, że w głosowa- 


"niu wzięli udział członkowie admini- 


stracji fabrycznej (z 62 urzędników 
fabryki głosowało 57); jest to pierw- 
szy w Królestwie Polskiem przypa- 
dek tego rodzaju, dotychczas bowiem 
urzędnicy fabryczni bojkotowali no- 
we prawo, obawiając się, że pogor- 
szy ono teh położenie obecne; chodzi 
o to, że urzędnicy fabryczni podczas 
cboroby nia nia płacą. otrzymują zaś 


całą pensję przez 8 miesiące; ustawy 
as chorych przewidują, że uczestni- 
cy ich będą płacili od 1 do 8 proc. 
zarobku, a w razie choroby dostawać 
mają ZAROMOR, wynoszące od */, do 
a, zarobku. Gdyby więe urzędników 
fabrycznych zrównano z robotnikami 
pod tym względem, to nowe prawo 
pogorszyłoby ich położenie obecne. 

Zawiła ta kwestja może być w 
sposób zasadniczy zdecydowana tyl- 
ko w drodze prawodawczej. To też 
naczelnik wydziału przemysłu, | 
Litwinow-Falinskij, podczas ostatniej 
bytności w Warszawie oświadczył 
przemysłowcom, że sprawa ła w po- 
staci poprawki do prawa o kąsach 
chorych będzie na jesieni złożona 
Dumie. > 

Robotnicy warszawscy zebrali 
kilkanaście tysięcy podpisów na pro- 
teście przeciwko mianowaniu trzech 
robotników do rady Wan "i u- 
bezpieczeń robotniczych. Protest żą- 
da zwołania zgromadzenia robotni- 
czego ze wszystkich fabryk war- 
szawskich dla dokonania wyborów 
delegatów do rady. Robotnicy pro- 
test swój posyłają do stronnictwa 
w PARĄ w Dumie państwo- 
wej. 


Wiadomości ogólne. 


© Prawo o przsie. „Riecz* 
donosj, 'że opracowywanie projektu 
yk ustawy o prasie już ukoń- 
czono, Będzie on złożony radzie mi- 
nistrów w przyszłym tygodniu. We- 
dług projektu, przestępstwa prasowe 
mają być ścigane w drodze zwykłej, 
czyli sądowej, ale z uwagi na to 
sporządzono jednocześnie dodatek do 
ustaw karnych. Odpowiedzialnym dla 


scy Sądu będzie wyłącznie podpisany wy- 


dawca. O redaktorze projekt cał- 
kiem zamilcza. 

* W razie nieobecności wydawcy, 
ma odpowiadać właściciel drukarni. 
W miastach gubernjalnych i posia- 
dających odrębny zarząd („gradona- 
czalstwa*), zakładanie czasopism od- 
bywa się w, drodze zawiadomienia; 
gdzieindziej trzeba wyjednywać poz- 
wolenie rządowe. Cżuwanie nad pra- 
są gubernatór powierza umyślnemu 
urzędnikowi; o jego kwalifikacjach 
naukowych projekt zamilcza. Po- 
wierzenia urzędowi prokuratorskiemu 
dozoru nad prasą zaniechano, uznaw- 
szy go za niedogodny. 

O Ulga dla chorych. Gu- 
bernatorom okręgów: terskiego i ku- 
bańskiego przyznąno prawo udzieła- 
nia w r. b. chorym żydom pozwole- 
nia na przebywanie na terenach wód 
mineralnych. 

Pozwolenie to jednak może być 
wydawane najwyżej na dwa miesiące. 

Zydzi chcący korzystać z tej ulgi 
są obowiązani przedstawić świadectwa 
komisji „specjalnych, mianowanych 


„przez gubernatorów w miejscowo- 


ściach leczniczych, 


Ze świata, `‘ 


O Gość w negliżů w loży 
teatru. W wiedeńskim Burgtearze 
miało miejsce przed kilku dniami 
zdarzenie niezwykłe. rano sztukę 
Ohneta „Właściciel kuźnie”. W tea- 
trze było niewiele osób. 

Nagle gada drugiego aktu kil- 
ka osób z krzeseł zauważyło niezwy- 
kłą scenę, rozgrywającą się w jednej 
z lóż parterowych. Siedział tam pe- 
wien pan, który, złożywszy już .sur- 
dut i kamizelkę, zabierał się do dal- 
szego dekompletowania swej garde- 
roby tak, jakgdyby był u siebie w 
domu i miał się udać na spoczy- 
nek. 

Zanim przybyli bileterzy i komi- 
sarz policji, osobliwy gość rozebrał 
się już do koszuli. Okazało się, że 
niezwykłym tym gościem był pewien 
hrabia, pochodzący ze znanej rodzi- 
ny. Jako przyczyną swego zachowa- 
nia się podał, że mu było gorąco, 
tembardziej, że przez cały dzień pił... 

Odstawiono go samochodem do 
domu. 

Gdyby nie należał do „lepszego* 
towarzystwa, prawdopodobnie odsta- 
wioooby go do cyrkułu. 
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Z Litwy i Rusi. 


X Kara prasowa. Redaktor- 
ka gazety „Gołos Truda*, p. Kowal- 
ska, za umieszczenie w numerze 5 
artykułów, wstępnego, „Strajk doroż- 
karzy* i „Kijowski arsenał miejski*, 
skazana została administracyjnie na 
200 rb. grzywny lub półtora miesiąca 
więzienia. 


X Konfiskata. Skonfiskowa- 


Bono w Kijowie Ne 3 czasopisma ukra- 


ińskiego „Dzwin*. Redaktor Prepo- 
dobnyj pociągnięty został do odpo- 
wiedzialności z art. 129, 


Wiadomości krajowe. 

-- Konfiskaty. Z polecenia 
komitetu do spraw prasowych, skon- 
fiskowano wczorajsze wydanie wie- 
czorne „@azety Nowej“ za przekład 
z „Ruskiego Słowa* artykułu p. t. 
„Występny język*, oraz środowy nu- 


mer „Gazety Kujawskiej* za artykuł 


p. t. „Chwila decydująca“. 

+ Kary prasowe. Na sku- 
tek postanowienia generat-gubernato- 
ra warszawskiego, redaktor „Sowiz- 
drzała* został skazany na 800 rb. 
kary za pomieszczenie w nr. 12 pis- 
ma wierszy: „Gwałtu rety!*, „Histo- 
rja jakich wiele* i „Dobry kawał*, 

-- Lokaut. Z powodu nieporo- 
zumień wynikłych pomiędzy współ- 
właścicielami fabryki grzebieni Meera 
i Łopackiego na drńdhoWskiej nr. 57 
w Warszawie, a róbotnikami, fabryka 
ta została zamknięta na czas nieogra- 
niczony; fabryka zatrudniała 63 ludzi. 


„$więto kwiatka” 
na „Gniazdo Tow. opieki 
nad dziećmi. 


Prace około organizacji „święta 
kwiatka* raźno postępują. 

Na  ostatniem posiedzeniu ob- 
sadzone zostały ostatecznie wakujące 
dzielnice. Brak tylko jeszcze par 
sprzedających, od których w znacz- 
nej mierze powodzenie załeży, ale 
nie wątpimy, że szlachetny cel „Gniaz- 
đa“ dla biednych, bezdomnych sie- 
rot, przyciągnie liczny zastęp chęt- 
nych do pracy, że staną oni zwar- 
tym szeregiem w dniu 8 maja, by z 
całą gorliwością poświęcić czas swój 
i siły tej dobrej sprawie. 

Następujące panie dzielnicowe 
przyjmować będą od dnia dzisiej- 
szego zapisy par kwestujących. 

Dzielnica I Rynek Geyera — 
Piotrkowska do Placowej, Czerwona, 
Kątna, Pańska, Szosa Pabjanicka— 
pp. Starowiczowa (Piotrkowska 292), 
Stefanowa Przedpełska (Piotrkowska 
298), Tadeuszowa Kokeli (Piotrkoów- 
ska 298). 

Dzielnica II. Qd Placowej do 
św. Anny, Radwańska, Karola i t. d, 
—spp. M. Grzybowska (9—5, Wól- 
czańska 109, Wł Wyganowska (An- 
drzeja 3). 

Dzielnica III. Piotrkowska od św. 
Anny do św. Benedykta, Rozwadow- 
ska, dworzec kaliski—pp. K. Janna- 
szowa (Pasaż Szulca 3, 10—1), Z. 
Jętkiewiczowa (Targowa 29, 3—7), 
r Grosglikowa (Zachodnia 68, 
3—5). 

Dzielnica IV. Piotrkowska od 
św. Benedykta do Cegielnianej, Zie- 
lona — pp. d-rowa M. Brzozowska 
(Piotrkowska 87), d-rowa Wład. Mi- 
chalska (Piotrkowska 97, 3—4i 6—7). 

Dzielnica V. Od Cegielnianej do 
Nowego Rynku, Zawadzka, Pasaż 
Szulca—p. Wiktorowa Groszkowska 
(Konstantynowska 17). 

Dzielnica VI. Piotrkowska od 
Emilji do Pustej, Księży Młyn—pp. 
Edw. Wagnerowa (Targowa), Eug. 
Krasuska (Tylna 9), Bron. Michaeli- 
sowa (Piotrkowska 293). 

Dzielnica VII. Od Nawrotu do 
Pustej, Główna, Orla, Ewangelicka, 
Wodny Rynek—pp. W. Gablerowa 
(Orla 16, 4—8), M. Rosiska (Orla). 

Dzielnica VII. Od Nawrotu do 
Pasażu Majera, Przejazd i t. d.—pp. 
Gołaszewska (kancelarja „Gniazda* 
sa hy 84, 6—8), Alwasowa (Orla 5, 
8—6). 

Dzielnica IX. 0d Pasażu Majera 
do Cegieluianej, Dziełna.. dworzec 


L TC 
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kolei fabr.-łódzkiej—pp. d-rowa Gar- 
lińska (Piotrkowska 118, 10—1), J. 
Wolska (Andrzeja 11, 10—12). 
Dzielnica X. Cegielniana, Sred- 
nia, Południowa i t. d.—pp. inż. 
Leon, Neumann, St. Łopatto (Srednia 
20). M. Nechwilla. 
Dzielnica XI. Nowomiejska od 
Sredniej, Północna, Helenów—pp. Z 
Pełczyna (Srednia 11, 11—%4), H. 
Więckowska i/K. Więckowska. 
Dzielnica XII. Od Konstanty: 
nowskiej do Lutomierskiej, Ogrodo: 
wa, Szkolna, Cmentarze—pp. red. 
Milkerowa (Długa 17). 
. Dzielnica XIIL Widzew—p. d-ro: 
wa St. Skalska (Szosa Rokicińska (47) 


Panowie i panie, którzy raczą 
brać udział w święcie kwiatka dnia 8 
maja, uprzejmie proszeni są 0 ła- 
skawe zapisanie się u p. Fokczyń: 
skiej przy ul. Podrzecznej nr. 26. 


„. Zsali obrad. 


Zyd. 


W lokalu własnym przy ulicy 
Zachodniej Ne 20 odbyło się w sobo- 
tę ubiegłą zebranie ogólne roczne 
członków żyd. Tow, dobroczynności. 
Przybyło około siedemdziesięciu 
członków na tysiąc kilkuset zapisa- 
nych w książkach Tow. 

Obrady zagaił prezes, p. Jakób 
Hertz, poczem na przewodniczącego 
powołano adw. Adolfa Cohna, aseso- 
rami byli pp. B. Hawkin i Jakób 
Braun, sekretarzem p. N. Kołtoński. 

Na wniosek przewodniczącego ze- 
brani uczcili przez powstanie pamięć 
zmarłych członków Tow. 

Sprawozdanie zarządu za rok 
1912 zaznacza, że rok ten był finan- 
sowó bardzo trudny, z powodu kry- 
zysu w handlu i przemyśle. —, 

W miarę pogarszania się stanu 
ekonomicznego w mieście wzrastały 
zastępy proletarjatu bezrobotnego, 
głównie tkaczy, co w końcu zmusiło 
zarząd zorganizować dla nich pomoc 
stałą, w postaci zapomóg tygodnio- 
wych. ciągu 5 miesięcy akcja 
ratunkowa pochłonęła przeszło 20 
tysięcy rb., zebrano zaś na to tylko 
16,750 rb. W końcu roku, gdy pow- 
stał komitet obywatelski, żydowskie 
Tow. przyłączyło się dó niego, pra- 
cując wspólnie. 

Dla bezrobotnych żydów Tow. 
wystarało się o pracę w katowickich 
kopalniach węgla. Aczkolwiek jed- 
nak zapisało się kilkuset robotni- 
ków, sztygar z Katowic zakwalifiko- 
wał tylko 60 tkaczy, a i z tych tylko 
11 wytrwało w pracy, reszta roózbie- 
gła się po świecie. Akcja ta więc 
chybiła, 

Przychód Tow. wynosił w roku 
sprawozdawczym 81,098 rb. rozchó 
81,766 rb. Deficyt jest więc nieznacz- 
ny 678 rb., w rzeczywistości jednak 
stanowi o 12,800 rb. więcej, gdyż tyl- 
ko dzięki przelaniu na pokrycie go 
takiej sumy z nadzwyczajnego do- 
chodu z „dnia ubogich* osiągnięte 
sumę tak małą. 

Wszystkie wydatki w charakte- 
rze ogólnym (zapomogi it, p.) by- 
ły znacznie większe niż projekto- 
wano. 

Budżet na rok 1913 przyjęto 
przewidując w dochodach 52,750 rb,, 
w rozchodzie 59,250 rb., czyli niedo 
bór w sumie 6,500 rb, 

Kasa pożyczkowa przy Tow. wy 
dała 1445 pożyczek bezprocentowych 
na ogólną sumę 87,160 rb. Tania 
kuchnia w ciągu 276 dni funkcjono- 
wania wydała 86,637 obiadów po $, 
4 i 5 kop. i 8,3888 darmo. 

Na przytułek dla kalek i parali- 
tyków wydano 1839 rb. 13 kop. Ne 
rok 19138 pozostało ich 12. 

Za komorne z tanich mieszkań w 
domu Tow. przy ul. Średniej NM 10 
wpłynęło 1087 rb. 75 kop., - 
nie zaś domu wyniosło 8,751 . 88 
kop. Aczkolwiek w roku 1918 miai 
być otwarty szpital dla umysłowe 
chorych, to jednak nie zdołano tege 
osiągnąć, gdyż z powodu kryzysu 
nie można było zebrać potrzebnych 
na wykończenie 150,000 rb. obec, 
tego zarząd stara się, aby gmina ży- 
dowska ednała u władz aprobatą, 
na powiększenie składki bóźniczej 
z 35,500 rb, rooznie — w tłągy 4, 
lat. | 


Tow. dobroczynności. 


Sekcja pielęgnowania biednych 
ołożnic i klinika położnicza otwarta 
w końcu roku sprawozdawczego funk- 
cjonują bardzo dobrze. 

Tow. liczy 1379 członków. 

Do zarządu wybrano ponownie 
astępujących z kolei pp. Jakóba 
Hortza, E. Szykiera, N. Kopełą i R. 
Lipszyca; na kandydata p. L. No- 
wińskiego. 

Do komisji rewizyjnej weszli pp. 
Adolf Baum, Józef Rosenblatt, Artur 
Goldstadt, na zastępców pp. Ch. Ka- 
miński i I. Muszket. 6 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz. 
6 i pół do 7 i pół wiecz, 


Kronika. à 


— (s) Kalisz czy Łódź. Z po- 
wodu projektu przeniesienia władz 
gubernjalnych z Kalisza do Łodzi, 
„Gazeta Kaliska* donosi, że minister- 
jum spraw wewnętrznych nie popie- 
ra w obecnej chwili projektu tego 
i niema zamiaru żądać jego urzeczy- 
wistnienia. 

Wiadomości tej wszakże nie na- 
dajemy zbyt doniosłego znaczenia. 
„= (r) Zmiany w policji łódz- 
kiej. NETDEN „Warsz. Myśli“ 
z Piotrkowa donosi, że w najbliższym 
czasie oczekiwane są zmiany poważ- 
ne w sferach kierowniczych łódzkiej 
policji miejskiej. 

= (s) Q podatek od nieru- 
chomości. Przed kilku dniami za- 
mieściliśmy notatkę w jakim stopniu 
podlegają umorzeniu podatki od nie- 
ruchomościna zasadzie manifestu z 
dnia 6 marca r. b. 

Wielu z właścicieli domów zwra- 
cało się wskutek tego do nas o bliż- 
sze wyjaśnienia, ponieważ informacja 
zredagowaną była niezbyt wyraźnie. 

Wobec ka przejrzeliśmy odno- 
śne rozporządzenie nadesłane w tej 
sprawie do władz miejscowych przez 
piotrkowską izbę skarbową. Zawiła 
redakcja tego rozporządzenia nic nam 
absolutnie nie wyjaśnia i jesteśmy 

rzekonani, że zreferowana została 
łędnie, z mylnem podaniem termi- 
nów i dat. 

Przypuszczamy, że władze które 
otrzymały pomienione rozporządzenie 
(z dn. 3 kwietnia st. st. za nr. 18105) 
zwrócą się do Izby Skarbowej o szcze- 
gółowe wyjaśnienia w tej tak ważnej 
sprawie. 

Jest jeszcze jeden sposób: oto 
aby grono miejscowych właścicieli 
domów wysłało z R: siebie de- 
legację do prezesa izby skarbowej w 
Piotrkowie i tam u źródła zasięgnęło 
informacji. 

Sprawa jest terminowa i niepod- 
lega zwłoce. 

= (0) Wyjaśnienie senatu. 
Senat wyjaśnił, że wnoszone do są- 
dów okręgowych przy prośbach o 
zatwierdzenie w prawach spadko- 
wych i o zatwierdzenie testamentów, 
wszelkie podania o ilości i wartości 


spadku, jak również i odpisy z nich, 
nie podlegają opłacie podatkiem 
stemplowym. 


= (0) Nowy regulamin, Jak 
nam komunikują z dobrze poinfor- 
mowanego źródła, w tych dniach po- 
dany będzie. do wiadomości publicz- 
nej zatwierdzony przez gubernatora 
p oozowakiego nowy regulamin bu- 
owy domów w Łodzi i okolicy. Re- 
gulamin ten opracowany został na 
ostatnim zjeździe inżynierów i bu- 
downiczych gub. piotrkowskiej. 
= (0) Nowe Tow. eksporto- 
we. W tych dniach odbyła się na- 
rada miejscowych fabrykantów-przę- 
dzelników w celu omówienia sprawy 
wyszukania środków przeciwko sta- 
łym stratom, ponoszonym przez / fa- 
brykantów wskutek kryzysu. . Skłaą- 
dy przędzy bawełnianej są przepeł- 
nione wobec czego przędza sprzeda- 
wana jest poniżej cen kosztu, co 
parya wszystkim  fabrykantom 0- 
ł 6,000 rb. strat dzienie. 
Przepełnienie składów jeszcze przed 
kilku miesiącami zmusiło  niektó- 
cych fabrykantów do wznowienia dzia- 
łalności egzystującego kiedyś towa- 
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rzystwa eksportowego do wywozu 
przędzy zagranicę. 

Myśl ta spotkała się jednak z o- 
porem kilku większych firm baweł- 
nianych, jak np. Tow. akc. często- 
chowskięj manufaktury bawełnianej 
i innych. i 

Ciągłe jednak straty zmusiły i 
oporne firmy do szukania wyjścia z 
trudnego położenia i wszyscy zgo- 
dzili się zapisać na członków projek- 
towanego Tow. eksportowego, 

Na naradzie ostatniej opracowana 
została ustawa Tow. i określona wy- 
sokość kapitałów, które złoży każdy 
człowiek jako gwarancję Solidarne) 
działalności. 

= (r) Wygasła koncesja. — 
Wocec niezorganizowania się do tej 
pory łódzkiego banku dyskontowego, 
ustawa którego zatwierdzona była w 
1911 roku, bank ten uznano za nie- 
istniejący. 

== (8) Qdwiedzanie więź- 
miów. Bardzo wiele rodzin, lub o- 
sób pojedyńczych wybiera się do 
Piotrkowa w święta lub niedziele by 
uzyskać pozwolenie na tak zw. wi- 
dzenie z osobą znajdującą się w wię- 
zieniu piotrkowskiem. Petenci doz- 
nają stalo zawodu, ponieważ na wi- 
dzenie wyznaczone są specjalne dni: 
środa, czwartek, piątek i sobota, za 
wyjątkiem dni świątecznych i galo- 
wych. Kartki na widzenie wydaje 
specjalny urzędnik przy prokurato- 
rze sądu okręgowego (gmach sądu 
ul. Kaliska), do którego tylko rodzi- 
na i najbliżsi zwracać się powinni od 
godz. 10—2 po poł. x 


— (r) Osobiste. Dr. B. Reit, ` 


speojalista.od chorób skórnych i we- 
nerycznych, zamieszkały przy ul. 
Sredniej Na 5, powrócił do Łodzi. 

= (b) Dywidenda. . Towarzy- 
stwo akcyjne S. Scheps i S-ka za 
rok zeszły dało 6 procent dywi- 
dendy. } 

— (b) Z 2 klasy handlowej. 
Dyrekcja 2 szkoły handlowej otrzy- 
mała od wyższej władzy zezwolenie 
na utworzenie 5 stypendjów „roma- 
nowskich* — z powodu jubileuszu 
domu Romanowych. 

Egzaminy w tej szkole rozpoczy- 
nają się 10 maja. 

= (b) Poszukuje  feloze- 
rów, Miejscowe Stow. felozerów 


"otrzymało z Bułgarii zawiadomienie 


iż potrzeba tam 40 felezerów do 


epidemicznemi. < 

Według tego zawiadomienia każ- 

dy z felczerów otrzyma 300 franków 
pensji miesięcznej, 
podróży w obie strony, pieniądze na 
utrzymanie i na jazdę w okolicę dla 
udzielania pomocy chorym. 
” = (z) Burza, czoraj, nad 
Łodzią i okolicą przeciągnęła pierw- 
sza w tym roku burza z błyskawica- 
mi i grzmotami. 

Ze Zgierza o burzy tej donoszą, 
iż o godz. 6 po południu, gdy 
łudniowo-zachodnią połowę Torman- 
tu pokryły czarne chmury, nagle 
zerwała się szalona wichura i pod- 
niosła takie tumany kurzu, że na 
chwilę „zrobiło się zupełnie ciemno. 
Niebawem jednak wiatr ustał i za- 
czął padać deszcz powolny. 

Liczni wycieczzowicze, których 
pociągnęła za miasto piękna i niemal 
upalna pogoda, z powodu burzy, 
zmuszeni byli pospiesznie zawracać 
do domów. 

Około godz, 9 wieczorem, po raz 
drugi przeszła burza nad zachodnią 
stroną powiatu łódzkiego. 


Wypadki. 

« (p) Straszny wypadek. 
Przy ul. Spacerowej nr. 10, zajęty 
przy budowie cieśla Antoni Micha- 
łowski, lat 56, spadł z wysokości 
pierwszego piętra, tak nieszczęśliwie, 
iż uległ pęknięciu czaszki. 

W stanie beznadziejn odwie- 
ziono go do szpitalu Czerwonego 
Krzyża, 

= (p) Ofiary głodu. Przy 
ul. Piotrkowskiej nr. 142, znaleziono 
w stanie ogólnego osłabienia, pozo- 
stającego bez zajęcia i mieszkania 
Wincentego Soboina, lat-70. 

-- W takimże stanie znaleziono 
na ulicy Zachodniej nr. 56, nauczy- 
ciela Izraela Rosena, lat 26. 

= (p) Bójki i napady. N: 
ulicy Emilji Ne 8, napadnięto, i po- 
raniono nożem robotnika Bolesław 
Gonera, lat 18. 

W stanie ciężkim przewieziono 
go dọ szpitala ów. Alaksandra, 


zwrot kosztów Się 


po- na otwaroię sezonu w parku , 
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=: Na: ulioy Zgierskiej Nt 54, nar. 


padnięto i poraniono nożem robotni- 
ka Jana Kiełbasę, lat 23. 

W stanie: groźnym odwieziono go 
do szpitala Poznańskich. 

— Wczoraj, przy ulicy Wspólnej 
M 838 (Bałuty) napadnięto w  miesz- 
kaniu własnem na robotnicę Urszulą 
Rudnicką, lat 25 i mularza Bryckio- 
wicza, lat 85, 

Pierwszęj zadano dwie rany no- 
żem w głowę, drugiego pobito dot- 
kliwie kijem. 


Zamicjscowa. 
ze (2) Sprawdzanie rege- 
stracji żołnierzy zytonawigł hee 
w obrębie powiatu łódzkiego odby- 
wać się będzie w r. b. w terminach 
następujących: 28 maja — przy urzę- 
dzie gminnym w Czarnocinie, dokąd 
winni stawić się żołnierze zapasowi 
z gmin; Czarnocin, Żeromin i Górki; 
29 maja—przed urzędem gminy Go- 
ROZ E gmin; Gospodarz, Brojce i 
iskitno: 30 maja — przed urzędem 
gminy Chojny—z gmin: Chojny, No- 
wosolna i Brus; 81 maja w Aleksan- 
drowie, z gmin: Brużyca, Rąbień i 
Nakielnica; 2 i 8 czerwca w Rado- 
gOSZCZU— W fck © dniu stawią 
się żołnierze zamieszkali na Bałutach, 
a w drugimi—z pian miejsco- 
wości gminy Radogoszcz; 4 czerwca 
— przed ratuszem w Zgierzu, dokąd 
winni przybyć żołnierze ze Zgierza 
oraz z gmin; Łagiewniki i Lućmierz; 
6 czerwca w Konstantynowie— przed 
urzędem gminnym, z gmin; Rszew, 
Babice, Bełdów i Puczniew, 


Sprawdzanie rozpoczynać się bę- 


dzie we wszystkich punktach o godz. % 


8 rang, 
Żołnierze, którzy nie stawią się 

na sprawdzenie, będą pociągani do 

odpowiedzialności. _ 

— (x) Kółko ziemianek w 
okolicy. Tow. zjednoczonych zie- 
mianek założyło kółko w Rudzie Pa- 
bjanickiej, Zarząd nowozałążonej pla- 
cówki stanowią mieszkanki miejsco- 
we pp. Neumanową i Michalska. . 

— (x) Okradzenie willi. No- 
oy onegdajszej, niewiadomi złoczyń- 
Ri dostali się za pomocą Jobranago 

lucza do willi fabrykanta bo e- 
go, Mojżesza Brodacza i, spl waw- 
ian zad Bag, dat ia 

w, a E 4 R 
chennych it. p. pa sumę około 200 


"walki z panującemi tam chorobami rubli. 


Zamieszkały przy wiłki e dari 
usłyszawszy szmer w lokalach willi, 
dał WIRKÓW z rewolweru, obawiał 


ak ści porów, tom- 
bardziej, że mu na przeszko- 
dzie b zkość lasu i aioa, 


Rozrywki i zabawy. 


Wozorajszy piękny dzień zgromadził 
Wene- 


cja" około 8,000 osób. 

Atrakcją zabawy były 
gimnastyka Maurycego, taniec bał 
mistrza Moszczyńskiego, oraz mono- 
logi humorysty Józefowicza. 

Rozbawionej publiczności przy- 
grywały trzy orkiestry, 


Ze sceny i estrady. 


„Teatr Polski (Cegielniana 48), 
Z kancelarji teatru komunikują 


— Jutro benefisowe wie- 
nie Janusza Orlińskiego— zapowiada 
się znakomicie. 

Dziś odbyła się próba generalna. 

Pyszna satyra „Kstążątko” swoim 
dowcipem, ironją i humorem podbije 
niewątpliwie tak samo Łódź, jak pod- 
biła Warszawę, w której od miesiąca 
zapełnia teatr po brzegi. 

W przedstawieniu biorą udział 
pierwszorzędne siły teatru Polskiego 
a beneftsantem na czele. 

— W czwartek ukaże się po raz 
pierwszy „Wieś*, oryginalna kome- 
dja szlachecka G. Olechowskiego. 

— W piątek odbędzie się bene- 
fis jednego z najzdolniejszych . arty- 
stów teatru Polskiego p. Marcina Ry- 
dzewskiego, który osobiście wysta- 
wia głośną sztukę W. Sardou pod ty- 
tułem „Kean“ czyli „Geniusz i roz- 
pusta“: Tytułową rolę wykona be- 
nefisant, 


mm 
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„Teatr Popularny. 


Z kancelarji teatru komunikują 
nam: 

Ostatnie *%vzy przedstawie. 

"nio w tym sezonie. 

We wtorek ji środę odbędą się 
pożegnalne przedstawienia teatru Po- 
pularnego, zamykające sezon zimowy 
pod dyrekcja À; Mielewskiego. ' 

Odegrana będzie znakomita sztu: 
ka w 4 aktach H. Ibsena, „Rycerze 
północy“, która na wczorajszem przed: 
stawieniu zdobyła ogromny sukces 
artystyczay i kasowy, a to dzięki 
głębokiej treści utworu wielkie- 
go pisarza i grze wspaniałej goś- 
cia krakowskiego, Stanisławy Wy- 
gockiej, odtwarzającej główną postać 
Jórdisy. Tentr był pełny. Przedsta- 
wienia we wtorek i środę, ze współ- 
udziałem Stanisławy Wysockiej, bę- 
dą zarazem pożegnalnemi dyrekcji 
teatru, we czwartek zaś przedatawie- 
nie tej samej sztuki odbędzie się 
na benefis całego zespołu artystycz- 
nego. 


Koncert. 


Udział w koncercie p. Karole- 
wicz-Waydowej czyni zawszo ucztę 
artystyczną „nadzwyczejną*, wzbu- 
dzić więc musi i tym razem nieswy 
kłe zainteresowanie. Bo p. Korole- 
wiek jest mistrzynią plastyki w śpie- 
wie. i 

Słuchacze, śpiewa, obwytają 
w lot z AS, z ho uwielbie- 
niem każde słowo, każdy odcień wozu- 
cin, drgającego po pod dźwiękiem, 

ażdą przemianę nastroju pieśni, ka- 
r ace krzyki. podziwu 
ywołuje ona okrzy 
wśród słuchaczów, którzy uprzednio 
wstrzymali dech w piersiach, aby nie 
uronić bodaj jednej nuty. Jest to 
najwyższy- stopień artyzmu wyko- 


nawozego. | 

P. Korołówicz wystąpi w Łodzi w 
koncercie, ' urządzanym wspólnie 
przez „Lutnię* i Tow. im. Chopima, 
w 'd. 2 maja. 


Koncert kameralny. 


Soliści warszawskiej ørk 
filharmonioznej BR: Andrzejewski, 
QOzimiński, Kochański i Wenty, pray- 
bywają w sobotę dnia 8 maja do Eo- 
dzi, aby pożegnać melomanów na- 
szych koncertem kameraln 

Na program tego wieczoru złoża, 
się duieła Beethovena, Haydna i 


ralnego, jednocześnie, z ostatnim 
E NA SĘ 
przetytych w ozarownym świecie to- 


ch miesięcy 


składzie i 
Frydberga i Koca, ul. 
nr. 80. 


Repertuar teatru Połskiege 
| w Warszawie. L 


Repertnar teatru Polskiego w 
Węriaświo zapowiada na tydzień 
bieżący: 

Dziś, w poniedziałek 0 R airig 8 
m. 15 wiecz. — „Miodowy esiąc . 

Jutro, we wtorek, „Wróg Ludu g 
— promiera. 

W środę, — po raz drugi „Wróg 
Ludu*, UR 

We czwartek, o godz. 3 i po 
południu — „Krakowiacy 1 A 
enora o godz. 8 i pół — „Wróg 
Ludu*. 

W piątek, — R 

W sobotę wiecz.—, Wróg Ludu". 

W niedzielę, o godz. 8 i pół pe 
poł, „Krakowiacy i Górale"; wieczo- 
rem o godz. 8 m. 16, — „Wróg 
Ludu“, 
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M 97. 
Kronika sądowa. 


Q znęcanie się w wydziale 
śledczy. 


Głośna sprawa Grzegorza Walm- 
kwista, naczelnika piotrkowskiego 
wydziału śledczego oraz Leona Grosa 
i Kanisłstra Zinera, b. agentów te- 
goż wydziału, oskarżonych o znęca- 
nie sią nad aresztowanymi, rozpoz- 
nawana będzie przez warszawską 1Z- 
bę sądową w Piotrkowie, dnia 8 ma- 
ja r. b. 


magnata. 


Władze sądowe warszawskie otrzy - 
mały polecónie zawiadamiania o każ- 
dym nowym kroku władze minister- 


ne, 
Ja Wobec licznych luk, jakie uwi- 
doczniają się w dotychczasowem do- 
chodzeniu, prokurator sądu okręgo- 
wego, p. Lejwin, polecił władzom po- 
licyjno-śledczym raz jeszcze na miej- 
dochodzenie, 


upływie tygodnia od 
chwili sdełiieniz zbrodni, 
dać tych wyników, jakie można by- 
ło przy umiejętnem wzięciu się do 
sprawy otrzymać bezpośrednio po 
kryciu niemniej jednak 
DAOS mieć nadzieję, że nawet w 
obecnych gorszych warunkach dla 
dochodzenia, dzisiejsze wywiady or- 
ganów śledczych dorzucą do zebra- 
p ky rzez dotychczasowe dochodze- 
„ne faktów, nowa fakty, które pozwo- 
łą w stanowczy skierować 
ne stanowisko dochodzenia w 
określoną stronę. 
Dotychczas nie ustalono jeszcze 
ch dla sprawy w obecnój 
faktów: 


3, 


jej fazie 
1) Skąd ij o której godzinie wy- 
jechał w poniedziałek ordynat Bis- 


2) Jak długo trwała ejaźdżka 
ks. Drask o Laboan T który 
bezpośrednio po zjedzeniu śniadania 
pojechał z ordynatem Bispingiem, 
aby go odwieżć na dworzec, dalej 
jak trwała przejażdżka po 
DEE zanim książę odjechał do ša- 


Į 


łacowej, odnoszących się do > 
zamordowanego  księc: 
czas jego przejażdżek po parku 
„oraz sprzeczności w opowiadaniu 
służby co do okoliczności, towarzy- 
ASA odnalezieniu koni i zwłok w 
u. i 
SĘ 4) Nie ustalono ostatecznie na 
stacji w Błoniu wielu pasażerów II 
klasy wjechało z Błonia pociągiem 
nr, 29, odchodzącym o g. 6 m. 31 do 
Warszawy. 
Niewątpliwie ustalenie tych nie- 
amiernie Ah dla całej sprawy 
faktów, pozwoli sprawę morderstwa 


ks. Druckiego-Lubeckiego skierować. 


'na właściwe tory i od odpowiedzi na 
'te zasadnicze pytania zależeć będzie 
"wyciągnięcie bezpośrednich dla spra- 
wy konsekwencji. 

Dzień wczorajszy, wobec uroczy- 
stego święta starego stylu, nie posu- 
ngt sprawy naprzód, której ostatnia 
faza jest znana czytelnikom naszego 
pisma z sobotniego sprawozdania. 

, Zaznaczyć jednak możemy, że 
wiadomość jednego -z pism, jakoby 
włądze śledcze były na tropie rze- 
czywistego mordercy ks. Druckiego- 
Lubeckiego i że wobec tego wszeł- 
kie możliwe przypuszczenia jakie na 
zasadzie niezwykłego a fatalnego za- 


biegu okoliczności mogły być skie- 


rowane przeciwko ordynatowi w zu- 
pełności upadają* — jest co najmniej 
przedwczesna. 

Wprawdzie ostatnie dni przynio- 
sły niektóre fakty nowe, rzucające 
na sprawę odmienne światło, ale fak- 
ty ta wobec licznych luk w. łańcu- 
chu dochodzenia, niepozwalają na 
wystawianie stanowczych « wniosków. 

* 

„Nowa Gazeta* we wozorajszym 
mumerze wje na podstawie wiado- 
mości ze źródła poważnego i dobrze 
poinłormowanego następującą motat- 


miano wyboru  prezydjum, 
charakter burzliwy. cja 
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kę z Grodna: godzina 8 wieczorem, 
płoną dobra Władysława ks. Druckie- 
go-Lubeckiego; straty olbrzymie. 
Wiadomość powyższą potwierdza 
również „Warszawskaja Myśl“. 


"kewdlcje siega Ratowstego 


Dnia 2-go maja miała się odbyć 
w Krakowie rozprawa sądowa prze- 
ciwko redaktorom „Czasu* i „Głosu 
narodu* o przedrukowanie z „Kurje- 
ra warszawskiego” rewelacji szpiega 
pruskiego Rakowskiego, oskarżających 
isma ukraińskie o subwencję prus- 
ą; redaktorzy jednak pism ukraiń- 
skich, którzy prone “ten wytoczyli, 
cofnęli nagle s argo 
edług lwowskiego „Dita“, u- 
kraińcy odstąpili t oskarżenia — 
jak oświadozają w odezwie, wystoso- 
wanej do sądu krajowego w Krako- 
wie — ze względu na okoliczność, 
wśród których przesłuchano rzeko- 
mego świadka Bolesława Rakowskie- 
go, względnie tej osoby, której zez- 
nania spisał sędzia śledczy do proto- 
kułu; dalej ze względu, że miejsca 
pobytu świadka Bolesława Rakow- 
skiego nie można było wyśledzić i 
wręczyć mu wóozwańia na rozprawę, 
wskutek czego niema nadziei, aby 
ten najgłówniejszy świadek mógł być 
przesłuchany na głównej rozprawie, 
zwłaszcza, że przyjazd do Austrii 
jest mu pod karą zabroniony; w koń- 
cu ze względu na okoliczności, wy- 
mienione w prośbie ò wydelegowa- 
nie sądu poza galicyjskiego, której 
to prośby trybunał najwyższy w Wie- 
dniu nie uwzględnił. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Odznaczenie. 
PETERSBURG, 27 kwietnia. Mi- 
nister spraw "wewnętrznych, Makła- 
kow, otrzymał order św. Anny I 
stopnia. 
Ustąpienie i mianowanie. 
PETERSBURG, 2% kwietnia. Wi- 
ceminister sprawiedliwości Hasman 
na własną prośbę uwolniony został 
ze stanowiska wiceministra z pozo- 
stawieniem w godności senatora, a 
na jego miejsce powołano senatora 
Iljaszenkę. 
Akcje kolei wschodniej. 
WIEDEN, 27 kwietnia, Austro- 
węgierskie konsorcjum bankowe 
przyjęło przynależną bankowi nie- 
mieckiemu w Berlinie część akcji 
kolei wschodnich. 


Wielki pożar. 


KAŁUGA, 27 (4)—We wsi Szczęł- rog 


kanowa, pow. mierczowskiego wynikł 
groźny pożar i zniszczył 61 dansk z 
zabudowaniami gospo arczemy; spä- 
liła się również cerkiew. Spaliło się 
dwuch włościan, a czterech odniosło 
oparzenia. Przyczyną pożaru były 
żarty dzieci. 
Zakazane wydawniotwo. 

KRAKÓW, 27 (4)— Policja tutej- 
sza nie pozwoliła na wypuszczenie 
wydawnictwa „tymczasowej komisji“ 
pod tytułem „Polski fundusz wo- 
jenny“. À 

Pożyczka chińska. 

PEKIN, 27 kwietnia. — Pomimo 
energicznych protestów opozycji wa- 
runki pożyczki, zaciągniętej w kon- 
sorcjum pięciu mocarstw, podpisano 
26 b. m. 

Traktat pocztowy. 

TOKJO, 27 kwietnia. — Ogłoszo- 
no traktat o PA pocztowych, 
zawarty pom Japonją i Rosją; 
traktat zacznie obowiązywać od 14 
maja. 

Ruchy wojsk. 

SALONIKI, 27 kwietnia. W grec- 
kich kołach wojskowych panuje oży- 
wiona działalność w związku z no- 
wem gromadzeniem wojsk. Jedna dy- 
wizja wyruszyła do Ajwatri w celu 
udania się do okręgu Negrity, 2 i 4 
pozostają w okręgu salonickim. 

W Chinach. 

PEKIN, 27 kwietnia. Posiedze- 
nie Izby niższej, na którem Paa 
miało 


A Aaaa i . TAN 


czyła się stanowczo przeciwko więk- 
szej pożyczce. Sunjatsen przybył do 
dyrektora banku w Szanghaju i o- 
świadczył mu, że w razie zawąrcia 
pożyczki nastąpi niezwłoczne zerwa- 
nie północy z południem. 
Konfiskata. 
PETERSBURG, 27 kwietnia. — 
Skonfiskowany został nr. 88 dzier,ni- 
ka „bucz“. 


Wyjaśnienie minister jum 


Kurator moskiewskiego okręgu 
naukowego poruszył kweęstję, czy 
wychowańcy średnich zakładów nau- 
kowych katolicy i ewangelicy obo- 
wiązani są przyjmować udział w 
dni galowe na nabożeństwach pra- 
wosławnych, jak również ma ogólnej 
rosyjskiej modlitwie. W odpowiedzi 
departament spraw .ogółnych mini- 
sterjum oświaty powołując się na 
rozkaz Najwyższy z dnia 7 lipen 1597 
roku według dzienniku „Rusk. Moł- 
wa“ wyjaśnił: j 

1) Przymusowe i obowiązkowe 
uczęszczanie w zakładach naukowych 
cywilnych na nabożeństwo prawo- 
P Av eeN przez uczestaików-innowier- 
ców w dni galowe dworskie zostaje 
wstrzymane i 2) ogólną dla wszy- 
atkich uczniów-chrześcjan modlitwę 
klasowę w tych cywilnych zakładach 
naukowych, gdzie jest większa ilość 
uczniów innowierców, zastąpić przez 
oddzielną modlitwę według wyznania i 
zgodnie z przepisami poszczególnych 
wyznań. 


Martyrjum czaruogórców. 


Jednemu ze współpracowników 
pism paryskich oświadczył były 
czarnogórski prezes ministrów, oraz 
delegat konferencji onenak, Miusz- 
kowioz, 60 następuje: Wszyscy mąż- 


rm r 


R KŻ 914 R 
| OW KZK 0 NE AK W W) WWR BK 


-J 
czyźni nasi, w wieku od lat 14 po' 
cząwszy, aż do lat 65 powołani. Zo 
stali pod broń. Ludność złożona z 
200,000 głów, uzbroiła 30,000 żołnie- 
rzy. Wszystko bydło, wszystkie ko« 
nie, woły, owce i kozy, wszystkie Za- 
pasy siana, owsa. i słomy naszych 
biednych mieszkańców żużyte zosta- 
ły na cele wojny. W samych począt- 
kach kampanji stało 21,000 żołnierzy 
pos Skutari, a 9,000 nad granicą 
jandżaku Nowobazarskiego, w końcu 
wysłano jednakże i tych ostatnich 
przed oblegane miasto, ; 

Podczas szturmów. i ataków legło 
lub zranionych zostało 10,000 ludzi, 
w co wliczyć jeszcze należy i tych 
4,000 żołnierzy, którzy ponieśli śmierć 
bochaterską przy zdobyciu Skutari. 
Mych którzy odnieśli rany na polu 
bitwy, zdołano częściowo wyleczyć, 
a niektórzy z nich powracali do szpi- 
tala po raz trzeci. Miejsce zabitych 
zajmowali ochotniey nasi, którzy 
przybyli z Ameryki. | Poświęciliśmy 
wszystko, co kraj posiadał, nie 
wzdrygaliśmy się przed żadnymi, bo- 
daj najcjęższemi ofiarami. Pieniędzy i 
żywności również już nam zabrakło 
a tu w dodatku blokada wybrzeża 
nie zezwala na dowóz i zaopatrzenie 
wynędzniałego kraju w środki żyw- 
ności. Z powodu braku gościńców 
nia "można niczego dostarczyć i ze 
strony lądowej. 

Umierają więc czarnogórcy nie- 
tylko z głodu, ale nie są w stanie 

okonać uprawy roli z powodu bra- 

ku koni i zasiewu. Na zdobycie Sku- 
tari poświęcono wszystko, co kraj 
posiadał, a po tak olbrzymiem po- 
święcęniu naszem chce nas Europa 
zmusić do tego, byśmy miasta zda- 
byte z takiemi ofiarami oddali z po- 
wrotem. I pytam teraz, gdzież jęst 
sumienie Europy, gdzież jest poczu- 
cie sprawiedliwości cywilizowanego 
świata? Król chciał ustąpić, ale na- 
stępca tronu sprzeciwiał się temu, 
postanowił walczyć do upadłego. Na 
murach Skutari powiewa obecnie na- 
sza chorągiew. W końcu ómawiał 
Muszkowicz znane juź szczegóły zdo- 
bycia miasta, apelując jednocześnie o 
wymiar sprawiedliwości, 


Widmo nowej wojny. 


Jak widać z depesz wezoraj- 
szych, Austrja wystosowała w spra- 
wie Skutari do mocarstw europej- 
skich ultimatum, którego termin dziś 
upływa. 

Jednocześnie z wysłaniem ulti- 
matum  Austrja wysłała eskądrę, 
eskortującą 10,000 żełnierzy, którzy 
mają być wysadzeni na ląd w Dal- 
macji. 

Btoimy zatem w przededniu nowej 
wojny, która zagraża pokojowt całej Bu- 


*atnteje odobno tajna umowa 
między  bałkańskiemi państwami 
związkowemi, na mocy której w ra- 
zie napaści na jedno z państw związ- 
kowych przez inne mocarstwo, obo- 
wiązane są wzajemnie się wspoma- 
gać, 

Tak więc groźby Austrji przeciw 
Czarnogórzu wywołać muszą siłą 
rzeczy wojnę monarchji habsburskiej 
ze wszystkiemi państwami bałkań- 
skiemi, 

Rezultat wojny tej dziś przewi- 
dzieć trudno — niewiadomo bowiem 
dotychczas ściśle po czyjej stronie 
opowiedzą się państwa europejskie. 

Grozę położenia potęguje jeszcze 
fakt, że następca tronu, arc. Franci- 
szek-Ferdynand, przerwawszy Swój 
pobyt w Miramere, powrócił niespo- 
dzłianie do Wiednia. 

W Wiedniu gao się odczuwać 
nastrój wojenny. Półurzędowy „Frem- 
denblatt* grozi czarnogórcom, że Au- 
stro-Wegry siłą zmuszą ich do opu- 
szczenia Skutari. 

Podobno po naradzie u cesarza, 
jedna z wybitnych osobistości oświad- 
czyła: 

Za cztery dni będziem 
Wr Antivari.“ A 4 


Stwierdzić zatern należy, że ni- 
gdy jeszcze niebezpieczeństwo wojny 
europejskiej nie było tak bliskim; 
jak obecnie. 


Uttimatum Austrii, 


WIEDEN, (wł), 27 kwietnia, 
Rząd Austro-Węgier rozesłał 
do mocarstw europejskich 
notę cyrkularną, w której o- 
świadcza, iż o ile londyńska 
konferencja ambasadorów 
nie przedsiębierze do ponie- 
działku środków, w celu zmu= 
szenia Czarnogórza do odda» 
nia Skutari, wówczas  Au« 
strja rozpocznie akcję na 
własną rękę. 

Dalej Austrja oświadcza, 
że nie przystanie na żadne 
kompensaty Czarnogórza za 
opuszczenie Skutari, 


Konferencja. 

WIEDEN, 28 kwietnia (wł.).— 
Jak donoszą z kół urzędowych, arcy- 
książe Ferdynand przybył w ubiegłą 
sobotę do Wiednia i odbył konfe- 
rencję z ministrem Berchtołdem i z 
szeferń sztabu generalnego Hartzen- 
dorfem. Wczoraj był na audjencji u 
cesarza. Jak informują, arcyksiąże 
jest zwolennikiem natychmiastowej 
akcji zbrojnej przeciw Czarnogórzu, 
w razie gdyby dzisiejsza konferencja 
ambasadorów w Londynie mnie po- 
wzięła konkretnych uchwał i wogółe 
starała się działania przeciw 0zarnó- 
górcom odwiekać. 


Qoddanie Skutari. 
CETYNJA, 28 kwietnia, (wł.) — 
Poseł rosyjski w Cetynji otrzymał 
instrukcję w sprawie Skutari, wobec. 
czego zastępcy wielkich mocarstw 


mieli wysłać notę do rządu czarno-; 
górskiego. Zawiadomili omi rząd, że, 
uczynią krok zbiorowy 1 udadzą się: 
w tym celu osobiście do ministorjum! 
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 formowanyah sądzą, 


'Rząd austrjacki oczekuje, 
"sza konferencja mocarstw 
„nie poweźmie uchwałę, 


być księciem Albanji, 


nogórski odpowiedział, że z powodu 


„świąt wielkanocnych wszystkie mini- 
` sterjà są zamknięte, co zmusiło dy- 
plomatów do wystosowania noty na 


piśmie. 
Nota ta domaga się od Czarno- 


- górza natychmiastowego oddania Sku- 


tari pod presją akcji czynnej i żąda 
rychłej odpowiedzi, W kołach poin- 
że Czarnogórze 
da odpowiedź odmowną. 

WIEDEN, 28 kwietnia. (wł.) — 
jż dzisiej- 
w Londy- 
według któ- 
tej mocarstwa mają wysłać do Dul- 
cigno i Antiwari oddział międzyna- 
rodowy żołnierzy, jeśli Ozarnogórze 
nie ustąpi natychmiast Skutari. 

Wysłanie wojsk. 

TRJEST, 27 kwietnia (wł). 
Wysłano drugą dywizję pancerni- 
ków z Poli dla eskortowania floty 
transportowej, wiozącej 10,000 żoł- 
nierzy, którzy wysądzeni zostana na 
iąd w Dalmacji. 

Przygotowania wojenne. 

BUDAPESZT, (wł), 28 kwietnia, 
Prezes ministrów węgierskich Luscas 
odbył z ministrem honwedów konfe- 
rencję. Konferencja ta dotyczyła 
przygotowań wojennych w związku 
z akcją przeciw Czarnogórzu. 


BUDAPESZT, 28 kwietnia, (wł) 


Austrjacki szef sztabu generalnego, 
7. Haetzendorf, wydał rozkazy do o- 
statecznych przygotowań wojennych 
w związku z zamierzoną akcją zbroj- 
ną przeciw Czarnogórzu. 


Opór Czarnogórza. 
CeTYNJA, 27 kwietnia 
Na górę Łowczen, panującą 


(wł) 


nad 


austrjackim portem Kataro w Dal-- 


macji ezarnogórcy zaciągnęli cięż- 
kie działa pozycyjne. 


RZYM, 28 kwietnia, (wł) Koła 
rządowe są zdania, że anocarstwom 
uda się powstrzymać Austrję od za- 
powiedzianej przez nią akcji na włas- 
ną rękę przeciw Czarnogórzu. 


Telegr. wiasne. 
„ow. Kur. Łódzk.' 


Telegramy południowe. 


Finanse Turcji. 

PARYZ, 28 kwietnia, (wł) Mię- 
dzynarodowa komisja finansowa, ma- 
jąca uregulować finanse Turcji, o- 
trzymała już plan działania, który 
zawiera się w czterech punktach: 1) 
Kwestja przejęcia części długów tu- 
reckich przez państwa bałkańskie. 2) 
Gwarancja dla wierzycieli. 3) Kwe- 
stja koncesji dla wierzycieli. 4) Kwe- 
atja odszkodowania wojennego, 

| 0 księcia Albanji. 

BRRLIN, (wł.), 28 kwietaia. „Lo- 
kal Anzeiger“ zamieszcza rozmowę 
swego korespondenta z naczelnikiem 
prowizorycznego rządu albańskiego, 
Ismailem Kemal bejem. Na za$ytanie, 
czy prawdą jest, jakoby były ko- 
mendant Skutari, Essad pasza zamie- 
rzał proklamować się księciem Al- 
banji; Kemal odpowiedział, iż wiado- 
mość ta jest prawdziwą, lecz jest to 


niemożliwe, aby Essad pasza stał się 


księciem Albanji pod protektoratem 
Turcji. Wprawdzie obecny rząd ał- 
bański posiada zaledwie 1,500 do 
2,000 -żołnierzy, podczas gdy Hssad 


„pasza ma do dyspozycji cały korpus, 


lecz rząd będzie wszelkiemi siłami 
bronił -się przeciwko temu. Już na 
samą myśl, że Essad pasza mógłby 
Kemal bej 
wzdryga się z oburzeniem. 

PARYZ, 28 kwietnia (wł) - Wia- 
domość o proklamowaniu Essada pa- 
szy na księcia Albanji potwierdza się, 
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Donoszą, iż król.czarnogórski oświad- 


czył, że Fssad pasza może liczyć na 
poparcie ludów i państw bałkańskich. 


Potwierdza gię również wiadomość, że - 


kandydatura Fssada paszy została 
postąwiona przez jedno z państw 


bałkańskich.  Essad pasza ma do 
dyspozycji 20 tysięczny korpus armji, 
który wzrośnie jeszcze, ponieważ 
albańczycy tłumnie zaciągają się do 
jego szeregów. 

LONDYN, 28 kwietnia, (wł.) — 
„Daily Telegraph“ podaje wiadomo- 
ści, że Essad pasza proklamował się 
niezależnym księciem Albanji. Z woj- 
skiem swym znajduje się w Aleccio. 
Albańczycy ściągają ze wszystkich 
okolicznych gór, witając entuzjastycz- 
nie swego nowego władcę.  Essad 
pasza z Aleccio pociągnie dalej w 
głąb Albanji. 

Manifestacje antirepubli- 
` kańskie. 

LISBONA, 28 kwietnia, (wł.) — 
Monarchiści wywołali tu wczoraj ma- 
nifestacje antirepublikańskie. Po po- 
łudniu rozległy się strzały rewolwe- 
rowe, co było hasłem do rozpoczęcia 
manifestacji. " Manifestanci,, chcąc 
podstępem _ przeciągnąć na swoją 
stronę żołnierzy udali się do koszar 
i poczęli wołać: niech żyje republika, 
lecz podstęp nie udał się. Žandar- 
merja i policja rozpędziła manife- 
stantów. W mieście znaleziono wiel- 
ką ilość bomb i broni, Dokonano 
licznych aresztowań wśród cywilnych 
i wojskowych. 

Anarchista Kranotkin. 

BERNO Szw., 28 kwietnia. (wł.) 
Jak wiadomo, od roku 1881 władze 
szwajcarskie zakazały pobytu znane- 
mu anarchiście-teoretykowi, księciu 
rosyjskiemu, Krapotkinowi, za agita- 
cję polityczną, Obecnie stan zdro- 
wia księcia wymaga pobytu jego w 
Locarno. Rada Związkowa postanowi- 
ła, nie znosząc zakażu, 
pobyt księcia w Szwajcarji dła *ku- 
racji. Książe Jiczy'81 lat życia i cier- 
pi na płuca, 

Zdrowie papieża. 

RZYM, 28 kwietnia (wł.). —Stan 
zdrowia papieża polepsza się w dal- 
szym ciągu. W ubiegłą noc papież 
doznał gwałtownego spadku tempera- 
tury, eo wywołało wielkie zaniepo- 
kojenie w kołach watykańskich, lecz 
niebawem temperatura powróciła do 
normalnego. stanu i chory odzyskał 
siły. 

O złe obchodzenie się z źżoł- 
nierzami. 

TORUN, 27 kwietnia, (wł) Za- 
kończył się tu proces przeciwko puł- 
kownikowi Kellerowi i feldfeblowi 
Kemurówi, o złe obchodzenie się z 
żołnierzami. Kellera skazano na 6 
miesięcy twierdzy, a Kemura na 6 
tygodni aresztu, 

Protest Japonji. 

NOWY JORK, 28 kwietnia (wł.). 
Rząd japoński zaprotestował prze- 
ciwko udzielaniu innym cudzoziem- 
com większych praw w Stanach 
Zjednoczonych, niż japończykóm. Po- 
mimo tego protestu, rząd Kalifornji 
zabronił " japończykom nabywania 
ziemi. 


Zapomogi żandarmom: i policji. 


Minister spraw wewnętrznych 
Makłakow, zażądał od ciał prawo- 
dawczych wyasygnowania w r. b. na 
zapomogi dla policji i żandarmerji 
150,000 rb. 

W motywach tego wniosku po- 
wiedziano, co następuje: 

„Podług danych statystycznych, 
posiadanych w ministerjum spraw 
wewnętrznych, liczba napadów zbroj- 
nych i rozbojów, oraz liczba ofiar 
z pośród urzędowych i prywatnych 


pozwolić na Jê 


w roku 1912 zmniejszyła się. w. po- 
równania do lat ubiegłych; niemniej 
jednak pożądane uspokojenie w pań- 
stwie jeszcze nie ustąpiło i życie 
społeczne nie toczy się jeszcze nor- 
malnem lożyskiem, wskutek «czego 
służba urzędników policji i specjal- 
nego korpusu żandarmów w dalszym 
ciągu jest bardzo uciążliwa i. połą- 
czona z niebezpieczeństwem utraty 
życia. Ministerjum oblicza, że w roku 
1908 ogólna liczba napadów zbroj- 
nych była najwyższą i sięga cyfry 
11,044, przyczem zabito 438 żandar- 
mów i policjantów, oraz 1,743 osoby 
prywatne, raniono. zaś 608 žandar- 
mów i policjantów, oraz 1,561 osób 

rywatnych; natomiast w r. 1912 
ficzba zabitych funkcjonarjuszów po- 
licji i żandarmerji wynosiła 88, zabi- 
tych osób prywatnych 491, rannych 
zaś żandarmów i policjantów było 
140,.a osób prywatnych 447. To też 
w roku 1907 na zapomogi dla żan- 
darmerji i policji wyasygnowano 1 
miljon rubli, w toku 1909 tylko pół 
miljona rb., w r. 1910 okeło 250 tys. 
rb., w latach 1911.i 1912 po 160 tys. 
rb. Tej samej sumy minister żąda 
i na r. b 


2 ostatniej chwili, 


PETERSBURG, 28-4. ATP. Ogło- 
szono Najwyższy Ukaz, zatwierdzają« 
cy projekt kontyngensu nawozacięż- 
nych na rok bieżący, uchwalony 
przez Dumę i Radę państwa., 


Ze sportu. 


Miejscowy oddział Tow. Sportowego 
„Union* organizuje w dniu 4 maja 
na otwarcie sezonu sportowego wiel- 
kie międzynarodówe wyścigi dystan- 
sowe za dużymi motorami, które ze 
względu na dobór“ cyklistów, zapo- 
wiadają się nadzwyczaj interesu- 
UG „< 
Ruchliwa komisja sportowa mie 
szczędziła trudów, by uzyskać naj- 
wybitniejszych cyklistów świata i 
wśród znanych już łodzianem jeźdź- 
ców, zaangażowała na dzień 4 maja 
p. Waltera Eberta, który w roku ze- 
szłym we Frankfurcie n. Menem po- 
bił wszystkie rekordy i zdobył nowy 
100-kilometrowy. 


Następnie ujrzymy u startu p.. 


Timmenza, który zbierał laury w r. 
b. na torze „Olympja”* w Berlinie i p. 
Nowaka, znanego już ze swych wy- 
stępów w Łodzi. 

Prócz tego będziemy mieli spo- 
sobność podziwiać znanego w Szero- 
kich kołach sportowych cyklistę p. 
Becka, który zapia się do związku 
zawodowych cyklistów i w dniu 4-go 


maja rozpocznie debiut 
rodzinnem mieście. 
Sądząc z ćwiczeń jakie p. Beck 


w swojem 


"Łodzi 
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we Wrocławiu przeprowadził, Spo- 
dziewać się należy, że będzie on po- 
ważnym przeciwnikiem zagranicz- 
nych cyklistów,. 

Niech więc każdy sportowiec m. 
podąży w dniu 4 maja na 
plac sportowy w Helenowie i złoży 
tym mały dowód uznania TPowarzy- 
stwu  sportowemu „Union“, które 
rzec można, jest prawie jedynem na 
Łódź i okolicę, bnie szżczędzącem tru- 
dów i- kosztów y wzbudzić zamiło- 
wanie do sportu, traktowanego u nas 
dotychczas po macoszemu; że jednak 
towarzystwo „Union“ powoli, ale sta- 
le, pomyślne rezultaty osiąga, tego 
dowodem rok ubiegły, który pod 
względem pogody nie zupełnie dopi- 
sał, a jednak frekwencja na wyścigi 
PA w Helenowie stałe wzra- 
stała. 


Różne wiadomości, 


— Słatystyka Londynu. — 
W roku zeszłym Londyn liczył 
7,258,000 mieszkańców; podatków z 
nieruchomości wpłynęło do kasy 
miejskiej 650,000,000 ` rub. í 
się zip r 670,000 urzędników. 
Londynie jest 50 teatrów, 48 sal kon- 
certowych, 292 kinematografów i nie- 
złiczona ilość sal do tańca, Kawiarń 
i restauracji 6,778; 484 podobnych 
zakładów zamknięto, gdyż szerzyły: 
rozpustę. | 

W. policji londyńskiej służy. 
18,500 oficerów i agentów, którzy w, 
ciągu roku aresztowali 142,500. ludzi. 
Pożarów było w Londynie w ciągu 
roku 28,208; między temi tylko pięć 
z podpalenia. i 


Czas odnowič 
prenumeratę, 


|. 
Pensjonat „Savoy“ 
w ye c) taby ko” i " 
elektr. aitai Teleton Kuchnia wy- 
borowa. Ceny przystępne. 


SZCZURY 


i myszy tępi szybko i pewnie pasta przygośc" 
wana w Aptece A. Zalewa w. Rawie; 
guh Płotrk.—Cenafunta 1 rb. kop, z prso- 
syłką 1rb.45 kop. Próbne torebki świeżej pas- 
typo 50 135 kop. wysyła stę. — Należność 
może być płaconą przy odbiorze posyłki. 


Literat 


udzieła lekcji historji, literatury poł 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 

Oferty w redakcji Nowego Kur- 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


„Tora* przy ul. 


SP a W 


W środę, dnia 30 b. m. jako w rocznicę zgonu 


b. p. Salomona Candan a 


| odbędzie się o godz. 11-ej przed poł. w Szpegodzą T-wa „Tałmad- 
Średniej lai nabożeństwo żałobne, na które krew- 
nych i przyjaciół zmarłego AA zd ć 


Łódzkiego Towarzystwa „Tałmud-Tora"« 


|STIMULOL D-ra GLAISE'A 


gyskał najwyższe uznanie przedstawicieli medycyny, jako środek 
wzmacniający nerwy wę wszysikich posta 
i nerwowego, zwiaszczi zaś przy leczeniu 


„|REURASTENII PŁCIOWEJ niemocy). f 


Stimulol wywołuje bardziej Intensywne odżywianie się | wzmo- 
t! enienie ; działalność 


ch 1 skład. apteczn. Główny shied Instytutu 
D-ra CALVE, Warszaw , Marszałkowska 


i abec ukazania się bezwartoŝciowycn nasladom micrw należy 

dać WYŁĄCZNIE Sfmulolu D-ra GLAISE'A w oryginalnym alu- 

miniowem opakowaniu z marką fabryczną (trzy portrety) oraz 
z plombą komorową. 


ciach wyczerpania | 


120 Oddz: 25 
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I Dyrektor S. Sliwiński. 
| Dziś 
| swiatowa sensacja BBI 


Bardzo ważne i pożyteczne dla dam!! 
Tylko u nas wielki wybór 


gas” Haftowanej bielizny 


*= jako: koszule, majtki, poszewki, fartuchy i t. p. po bardzo nizkich ce- 

nach. Przyjmują są roboty do ażurowania i driergania. Wszystko 
3 wykonywuje ełę prędko i prow podług najpiękniejszych wzorów 
z z 


detalicznie. 


ł eznyoh. 
D 
Piotrkowska 25 
4 Bracia Wajntraub, Soaik 
z Uwaga: Za haftowanie koszul po 30 kop. za sztukę, Również 


sE monogramy po bardzo nizkich cenach. r783—12—1 


Sezon od 20 maja 
do 20 września 


EJEIEJEIEJEJEJEJEIEJEIEJEJEIEIEJ 
Zakład Wód Mineralnych 


$ 0 L E C Siarczano-Słonych, 


znanych ze swej skuteczności w reumatyźmie, artretyźmie, nerwobólach, 
zołzach, ohorobach skórnych, przymiocie w jego najcięższych formach 
i Pa wprowadza w roku bieżącym MOWY DZIAŁ LECZE- 
RIA FIZYKALNO DJETETYCZNEGO. Hydropatja, kąpiele słoneczne, 
powie w lesie sosnówym (250 morgów). Gimnastyka lecznicza, odde- 
chowa; maBaź, papim n kuchnia jarska-djetteyczna. Prowadzić dział 
ten będzie pod ogólnym kierunkiem naczelnego lekarza Zakładu Soleo- 
kiego dr. WŁ Daniewakiego, b. lekarz lecznicy dr. Tarnawskiego w Ko- 
Bowie dr. med. St. Kelles-Krauz. Ceny nizkie. Całkowite utrzymanie 
i kuracja od 60 rb, miesięcznie. Dojazd przez stację kolejową Kielce, 
zkąd powozami 7—9 godzin, samochodem 4—5 godzin do Zakładu. Infor- 
macji, prospektów udzielą gratis Zarząd Sołea, poczta Stopnica, gub. 
Kieleck 4 dr, med. Kelles-Krauż, Radom, Lubelska 20, w sprawach 
nowego . r742-—8 — 1 


EEJEIEIGIEJGIEJGIEJEJGJSIEIGIEJ 


osiągnąć można 


głosając uzokoładki 


Rani rke 3 
Wyretiane 1 osfiopser) czukołady stwajcarskiej w postaci tabii- 
sa PO ESCS A Oee 
Pudełko 60 kop, 
Żądeć w aptekach I składach aptecznych. 
Uwaga, Środsirton spożywa sią, jak każdą inną smaczną czekoladę, 


SSE" DRASTIN-LUBELSKI MOm 


Precz z chiorkiem! 
Pożądana nowość! 
Fabryka mydła i przetworów chemicznych w Łodzi poleca najnowszy 


rego do pra- „PERBOROB*, nagrodzony- ostatnio | 


nazwą medalem srebrnym na 

Wystawie Rzemieślniozo-Przemysłowej w Łodzi. „„erbhorol'! adj | 

puje w zupełności chlorek 1 sodę w praniu, oszczędza czas, pracę 1 my- | 

dio, „Perhorol** nadaje bieliźnie śnieżną białość, dezynfekuje ją 
f 1 oszoządza tkaninę. 


8—00 KR, Schröter Pańska Nr. 54. 
Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych 


pierwsza £ecznica Lekarzy Specjalistów 
dła przychodzących chorych 
45. Piotrkowska 45 (róg Zielonej). 


Wewnętrzne 1 nerwowe Dr. I. Szwarowasser od 10 — ili 4i 
półł—5 i pół w niedziełę od 10—11, 

Choroby skórne i weneryczne Dr. L,Prybulski W niedz., wtor, M 
czwartki, piątki od 1—2. Poniedziałek. środa, sobota od 8—0 wiecz! 
Choroby dzieci Dr, l. Lipszyc. Codziennie od 1—2 pp. Choroby 
chirurgiczne Dr. M. Kantor. Codziunnie od 2—8. Choroby ko- 
biece Dr. M. Papierny. Codziennie od 3—4. Choroby oczu 
Dr. B. Donchin Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9—10 
rano, Niedziela, piątek, sobota od 1—2 po południu. Choroby 
nosa, uszu i gardła Dr. ©. Blum. Poniedziałek, wtorek, środa. 

czwartek od 1—2 Piątek, sobota, niedziela od 9—10 rano j 


Analizy krwi, wydzielin moczu. Bada- 


nie mamek. 
CISISCCOICGISICICICICICISCISIEI 


wiecz, 
do godz. 9 i pół wiecz. 
cenach zwyczajnych. 


< 
` 


NOWI XURJER ŁÓDZKI — 28 kwietiia 1913 r. 


kiewicza. 


Orkiestra 12 osób. Początek przedstawień o godzinie 2-ej po poł. 
Kasa otwarta od godz. 10 do 12 rano 
Pierwsze 
p. 1 


Wszystkie miejsca numerowane: 
waż i miejsc od 45 kop. do 1.50 kop. 
artout nie ważne. F niao li 


x i , i p 
i r» ve ` R 4 


Passe 
t 


1 AR 


DEI = 


Jedyny egzemplarz w G częściach 810 ne tugase’. Oenostrowane trwa 7 pił god, 


„QUO VADIS?“ 


Najwspanialszy dran at kinematograficzny wszechczasów podług powieści 


Henryka Sien- 


7 wiecz. i 9 i pół 
i od 2-ej pp. 
przedstawienie po 
h E i A r 


Sv 4 W 
ERL AT 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- | 


zemplarzy wspaniałego albumu 


NAPOLEON 
THJpn= ui SZCZA RE ZE O OT EE Mz 
(legiony i Księstwo warszawskie) 

w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


GEE Około 500 illustracji. %1] 


Cena księgarska rb Il, prenumeratorzy 
„Kurjera* nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć można w administracji „Kurje- 5 


ra“ ul. Zachodnia 37. 


MAME 


az p R, 
Program od lódo 30 Kwietnia. 
p W Z 


Eoaea 
Kowośći Nowośći 
NORMAN SCORT AND MISS 


Nadzwyczajny skt z chorągiew- 
kami, 


ROSE AND MELFORD TRIO. 
Angielskie Spiewy i Steap tancerze 
THS 5 MORRBYB. 
Zdumiewający parterowi akrobaci 
na trampolinie. 

DUET WESOŁOWSKICH. 
Duet Kozacki. Nowe-tańce Nowe 
dekóracje. 

GIUSEPPB MANOLI 
Naśladowca dzwięków i imitator p 
zwierząt. 

RUTH HELLINGEN. 
|| Artystką z Królewskiego Teatru 

w Monachium. 
| GUSTAW WIRZEN. 
Słynny pogromes zwierząt. Ze SWo- 
|im tresowanym nad podziw Ol- 
brzymem niedźwiedziem Bobi. 
DUET KAGANOF. 
Znakomity rossyjski duet charak- | 


STWARZA 
WSZECHŚWIATOWE 
LECZNICZO - ZIOŁOWE 


MYDŁO HERBA 


Dra OBERMEYERA i 
KRÓSTY, PIEGI, WAGRY, LISZAJE, 
ŚWIERZBĘ, PRYSZCZE i WSZELKIE 

NIECZYSTOŚCI SKÓRY 
UWA NAZAWSŻE, 


Sprzedaż w aptekach 
iw skład. apt. 
b. Żapałne wyleczenie! 


Piegi, opaleniznę, plamy pry- 
szcze, wągry usuwa radyka]- 
nie i udelikatnia cerę. 


| Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Żądać tylko w składach ap- 
| tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


Kto cierpi na odciski? 
lub też na brodawki, niech natych- 
miast używa Amorykański środek 


loryaiyomy, „CORRICIDE” 
GIBSON. 
dar A Subrotka. De Keene firmy „The Keene €o. w 
New-Yorku, a wtedy w przeciągu 
URANIA BIO 8—4 nocy uzyska zupałne wyleczenie. 


Tysiące podziękowań! Skutek zapew- 
niony! Nieszkodliwość zagwaranto- 
wana! Do nabycia we wszystkich ap- 
j tokach, składach aptecznych i pertu- 

Kabaret pMaxime" merjach po zniżonej cenie celem wy- 
20 numerów zupełnie odrębnych p próbowania tylko do 1 Styczniu 1914 
Osoby mające bilety do Teatrug z 60 na 35 kop. Jeneralna Reprezen- 
z 1 rzęd, za wejście do Kabaretu p tacja na całą Rosję M. Neuman 
f nie płacą, Łódź Piotrkowska 89, tel. 16-20. 


Dr. L. Prybulski 


POŁUDNIOWA N 2. 
Telefon 13-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) weneryczne, moezopłołowe 
i niemocy płciowej. Leczenie syphi- 
lisu Salvarsanem „Brlich-liata 606 i 
914.“ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibracyjnym. 
Przyjmuje: chorych ód 8—1 rano i od 
—9 po pol, panie od 4—%6 po poł 
Dla pań osobve poczekalnia. 


Nowa serja obrazów. 


mem 1 PA E 
Po skończeniu przedstawień w Te- 
atrze pod werandą 


Mam zaszczyt zawiadomić 
Szanownych Klijentów że z 
dniem 1 Kwietnia zakład mój 


Dekoracyjno-malarski 
został przeniesiony na ul. Za- 
chodnią 52. 

Z głębokim szacunkiem 


W. Procel. t 
EEE EE AEGEE LOE 31 


Dr. Feliks Skusiewicz 
Andrzeja i3. 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Przyjmuje: od 9 /, — 11 g. rano 
5 — 8 g. popoł. W niedziele 
święta Od 91, — 12 g. rano 

Telef. 2626. 


Lekarz Dentysta 
Piotr 


Włodarski 


Piotrkowska [I3, m. (3) 


Przyjmuje od godz. 9-ej do 1-ej i od 
pay a do 7 i pół wieczorem. 12 


Doktór med. 


Bolesław Kon 


Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 


ul. Piotrkowska 56. 
Przyjmuje do 11 rano i £—7 po p. 
nm mz O WE W 


Dr. S. Sznitkind 


ul. Średnia nr. 2. ; 
Specjalność: choroby  sióřne: 
weneryczne, motopoe nte 
włosów i kosmetykę lekarsk. 
Przyjmuje od 8'/, do 2, od 4 
0 9, damy od 4 do 6. 


Szukam zdolnej 


sprzedawczyni 


do filji piekarskiej, (Izraelitkę; 
Wiadomość: Konstantynowskz 

N 44, u B. Kellera. 
1727—3—1 


Mieczarnię, 


jedną z pierwszorzędnych, z obiada mł 


SPRZEDAM. 
Gotówka potrzebna od 2,500 rb. Oferty 


„Kurjer Łódzki* pod „F. F. 500". 
1725—7 
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R ŁODZKI — 28 kwietnia 1913 rotu 


Po raz osfałni 
między innemi 


Sensacyjny dramat z życia w 3-ch częściach w wykonaniu najwybitniejszych artystów teatrów Europejskich. E S 


a) Dramat rodzinny. 


g“ 


Orkiestra koncertowa „Sexle 


AAA 
Zurełnie odniowiony i-pod nową dyrekcją 


fmericain Skating Ring 


Średnia 42. 


Otwarty codziennie od godz. 3 i pół do 6 1 pół p.p. i od godz. 8 i pół do 
11 i pół wiecz. Od godz, 11 r. do 1 dła uczących się po posh zniżo- 
nych. 49—0—1 


Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


DE S, KANTOR, 


Piotrkowska Nż 144, róg Ewangelickiej 
Telefon 19-41. 


Gabinet Roentgenowski (Prześwietlenie i fotografowa- 
nie wnętrzności ciała promieniami Rónigena), Świa- 
tłoleczniczy (choroby skóry i włosów) i Laboratorjum 
lekarsko-kosimetyczne. Badanie krwi na .Syfilis i <le- 
czenie Salvarsanem (Ehriich-Hata 606.) Gabinet elek- 
troterapeutyczny (Masaż wibracyjny ìi pnelimatyczny 
podług prof, Zabłudowskiego — niemoc płciowa), 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia, r2521—0—1 


dr. Kelman 


Mikołajcwska 4 tel. 
powrócił. 


Dr.M. Papierny 
ńkuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
16-00 wianie: do il rano | od 4 1 pół pop 

do 6 i pół po połudata, 
Ohotoby fussu.( nosa, 1 gardta. Ulica Południowa 23 


nE przyjęć: 10 — 12 r 5—7 pp: Telefonu N 16-83, 


' Lekarz-weteryaacji in7 
| a Litmarowic 


Piotrkowska 145. el, 13:31 Choroby: nerek, pe- 


orady w zakres lecznictwa woho- therza, cewki i t. d 
4ząc6, szczepionki djagnostyczne ek a AR. 
spertyzy. Godziny przyjąć: Š; 10 rano 


EHEIEIGIEJEIEIGJ POEMA. 10 
On Marja. Szaio-Aransztan Dr, Bogusławski 


i Cegielniana 25. 
Choroby żołądka, kiszek, 
przemiany materji Analizy ie- 
karskie 
(Badanie moczu, kała, zawartości: żo- 
ga plwociny, krwi. Badanie krwi 
rady por typhus). Przyjmuje de iQ 
i od 3—7 po poł. r787-—1 


"Wydawca: Antoni Książek 


i b. ordynator szpitala S-go Du 
cha w Warszawie przeniósł 
się z Warszawy do Łodzi 
choroby kobiee przyj- 
muje od 4 do 6 po południu 
Przejazd Nė $ 


b) Rozczarowanie. 


miłości. 


Ukochany Kącik 


Szmei £iniecki 


Lekarz chorób wew- 
nętrznych i nerwowyc 
(serca, płuc i przemia- 
ny materji) 
Zawadzka 16, wejście z 
Wólczańskiej 2. 
Godziny przyjęć od 3-ciej do 5-8j 


EAE GEE CEE EE K 
Dr.L, Klaczkin 


Konstantynowska Íl. 
Syphilis, skórne, weneryczne, 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—%5 po południu 


EREA UE ELE GNS 
Or. |. Silberstrom 


Zawadzkiej Nż 12. 


Choroby skóry weneryczne 
piciowe (przy sylilisie preparat 
606), Kosmetyka lekarska (usis 
„wanie szpecących włosów, plam 
etc.) 
Przyjmuje od 12—2, 5—8. Nien 
dzieie 11—3, Dla Pan 4—5 po- 
czekalnia oddzielna, 


KRKK 
Dr. B. Rejt 


SREDNIA X 5. 

Sp. choroby skórne, włosów, wene- 
ryczne, moczopłciowe i kosmetyka 
lekarska Leczenie syphilisu Salvar- 
sanem Hhrlich-Hata „606% i „914* 
(wśródży lnie). Leczenie” elektrycźnoś- 
cią (elektroliza) i masażem wibra- 
yjnym. Przyjmuje od 9—1 i od 4— 

w niedziele od 9—2 po południu 

Dla pań osobna poczekalnia. 


GEE ACE GEL EK 
Dr. Leyberg 


WuteryCzie, płciowe i skóry od 
10—1, 6—8. Niedziele i święta 
od -8—1. 

Dla Pań—5, poczekalnia od 
dzielna. 
Krótka 5, tel. 26-50 


Orkiestra koncertowa „Sextet“ 


Dr. Rabinowiez 
CHOROBY ka py NOSA 


3. Zielona 3. 


h CJGJELSIEJEGIEJSJ 


Ogłoszenia drobne: 


DZ drewniany do sprzedania, 6 
mieszkań z placem i ogrodzeniem. AP, 
wadogoszcz, uca Tralenberga M 56. 
1742—2 

p° o wynajęcia jęcia pokój duży luk mały. 
łądnie nmeblowany. Bloga 13 19. 
1732—2 
Ki zy w o- 
R pyysaym Zawadska 16 
m. 14. B ty. 1761—1 
M" do szycia w do- 
brym stanie i 2 łóżka jesłono- 
wa, używane tanio dosprzedania. Uli- 


ca Główna X 18, magazyn mebli. 
1741—83 


emae meae A M eaae a 
M: człowiek z 4 klasowem wyk- 
ształceniem poszukuje posady 
w kantorze lub u rejenta. Grantow- 
na znajomość polskiego i rosyjskiego 
słabiej niemiecki. Łaskawe oferty pod 
J: P.$ w administracji. 1736—2 


M5 panienka ukończywszy kiir- 

buchaltorji i k - 
cji I Manaa bands. pragnie ąć 
posadę. Warunki skromne. Oferty w 


Adm. Kurjera pod „Pragnie*. 1710-8 
0857 komplety w różnych, 
godzinach. Kursy przygotowaw- 
cze na świadectwa: nauczycielskie, 
aptekarskie, rangę i t. p. Mikołajew- 
ska 22—9. „1694—7 
TRE murowaną Z placem do 
sprzedania ul. Polna Je 43 Kozi- 

ny. Wi 'SHadomość na miejscu. | 1781-3 
| duża sucha, widna, wysoka 
4 oświotleniem gazowom, na 
skład towarów lub przedsiębiorstwo, 
jest zaraz do wynajęcia. Piotrkow- 
ska 40. 1754—3 
RZY subjekt do zakładu fryz- 
jerskiego. Konstantynowska NM 75, 
1750—3 


É oirmzabna dziewczynka w wieki 
14 - 16 lat do dziecka. Wiad.ul, Eka- 
tęrynburska Ne 20 u Czeredniczenki, 
1730—3 

pp ne uczeniee do krawisczyz= 
ny. Zachodnia 30 m. 23. Pracow- 

nia la Wandy. _ 1767— 1 
REA piwiarnie z powodu zmia- 
ny interesu. Ul. Srebrzyńska e 27, 


w sobotę dn. 26 b. m. zgubiono 
torebkę, w której znajdowały 
się: dwa czeki na rb. 2500 na Bank 
Handlowy Warszawski, na imię Hane 
Klajnbauma; trzy kwity lombardowe, 
wydane z lombardów: przy ul. Za- 
chodniej Ne 31 i Południowej 4 20 
na to samo nazwisko, oraz złota bran- 
soletka i broszka. Łaskawy znalaz- 
ca raczy zwrócić za wynagrodzeniem 
Joselowi Weissowi, ul Lutomierska 
3e 11. 1756—3 


m 


c) Okupienie błędu 


Wyborna 
komedja. 


x l - 


af 
PANJA 


łaściciela łóżka, stojącego w po- 

w dwórzu zad przy ul. gd 
uprasza a nie 

po nia. ań maS 


pow 


aweQ zna, m 
ze e krój, Eeka ae: dos 
mach prywatnych. 
eskaty  kołe, Prameisaek | kala. 
+ kiowiez. 1 k 


vjawach tob doł zliwości (kata 
objawac 8 T 
żołądka ł kiszek, obstrukcja, s&wroty: 


nadsyłać 
o AR. 


7 4 Koniria ubrans w biain ka- 

kienkę 1 24 trzny T w bucikach. Na- 
zywa stę Ktoby wie- 
dział gdzie się dziecko pro- 
szony jest a zawiadomienie 2 
Franciszkańska 62. 1783—11 


=gaginął any z - 
zZ ey, gub. Kaliskiej, na 
da Zierl. 3, 
gZ &t paszport, wydan z gminy 

okocice, pow. sieradzkiego, gub.’ 
kaliskiej, na imię PARE Maios 
towskioj. —3, 


grona karta od paszportu, = 
na z fabryki S. Regirera i S-kij 
pa imię -Władysława SAROAEO, 
1760—4 

Że": karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Kochańskiego, na 
imię Katarzyny Grzelak. 1759—1/ 
gazna karta od paszportu, wyda- 
na z fabryki Stifta, na imię Bro- 
nisława i Szymańskiego. 1758—1) 
y ECS karta od paszportu, wyda-| 
na z fabryki Poznańskiego, na 
imię Marjanny Ro Rogalińskiej, _ 1 1757-1) 
Z": k: karta od paszportu, tu, wyda- 
na 2 fabryki Karola Kretschme- 

ra na imię Tomasza Golińskiego, 
TE x 130498 

geni karta od książeczki legi- 
tymacyjnej, wydana z fabryki 
Kalmanowicza, na r "dag? Me- 
ssingera. 766—1L 


M". inteligentny i a 
człowiek z siedmioletnią praka 
tyką kantorową, przyjmię posadę ek- 
spedytora lub magazyniera, w kanto- 
rze, biurze, Łaskawe oferty proszą 
składać w Administracji tegoż pisma 
pod literą „S. S.“ 1669—(1 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 37 Redaktor: Jan Gariikowski = 


